
I~auguracja 

zapory asuańskiej 
W pl~ w A.auanle odbyła 

91.ę urocz)"lłtoś~ oddania do 
użytku wielkiej sa,pory na NI· 
lu, WY'bud-0wan~j przy W8pół· 
pruy gospodarczej i technic-Ł· 

nej Związku Radzieckiego, W 
uroczystości W2ięłi udział prze• 
w<>dniczący Pre«ydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgorny, 
prezydoent ZRA EI-Sadat, wice 
prezydenci ZRA, ministrowie, 
oficja.lne osobistości egipskie I 
rad~ieckie, inżynierowie, tecbni 
cy i budowniczowie zapory, a 
wreszcie delegacje a Sudanu, 
Libii 1 Somalii. 

Rozmowy 
pod auspiciami 
G. Jarringa 
W czwartek specjalny wysłan 

•nik sekretarza ,generalneg0 ONZ 
111 4 Bliski wschód, a1mbasad<>r 
Gunnar JanŁng spo~kał się w 
Nowym Jorku ze stałym przed 
11tawic.ielem ZRA, El-Zajatem. 
Również w czwartek rzecznik 
delegacji egi.pskiej w ONZ o· 
świadcizył, że rząd ZRA uwa­
ta, iż ostatnie [)ro.pozycje izrael 
1kie pr>:ekazane za pośredni­

C·twem Jarri>nga nie zawie.rają 
ID.ie .nowego. 

Zajat spotkał s.ię także w 
c:r.wartek z sekretarzem gene-
ral·nym ONZ u Tha.ntem. · 

Jak podają agencje zachod­
nie, w kolach ONZ mówi się o 
.zwołaniu posiedzenia Rady Bez 
pieczeństwa w sprawie Bliskie 
,g0 Wschodu około 20 stycz.rua, 
tj, na 2 tyg<>dnie przed upły­
wem arabsko-izraelskiego poro 
&\llillienia o przerwaniu ognia. 

9 os6b rannych 

Wybuch qazu 
w budynku 
mieszkalnym 

14 bm. w późnych god•i-
nach wieczornych w nowym 
bloku mieszkaLnym w Tarno­
brzegu nastąpił wybuch gazu, 
w wy.niku którego 9 <>sób zo­
stało dość cięiJko ran.nych i po 
parz.onych. Wybuch zdemolował 
część mieszkań w najbliższej 
/klatce schodowej. 
Przyczyną wybuC'hU gazu bY· 

Jy rażące za.ruiedban.ia budowla 
nych. Gdy w części nowego 
bloku mi~<zkali już lokatorzy, 
w pozostałych mieszkaniach 
trwały jeszcze prace montażo­
we urządzeń gazowych i la·zi~n 
lkowych. Gaz ulatniał się w jed 
tnej z nie zamieszkałych jesz­
cze kwater przez nie zamknięty 
P"rzewód gazowy. Wybuch na­
stą.pil w momencie, kiedy no­
'Wi lokatorzy przyszlń oglądać 
!Przydzielone im mieszka.nie. 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

Członek Biura Politqcznel)O KC PZPR 

M Io dqslo UJ Kruczek przewodniczqc111n 

Centralnej Radq Zu·iqzkóUJ Zowodowqch 

Plenarne posiedzenie CRZZ 
15 stycznia odbyło się posiedzenie plenarne CRZZ. Obrady 
o·tworzył I. Loga • Sowiński. witając członków Biura PoHtyczne· 
go KC PZPR - Edwarda Babjucha i Władysła•wa Kruc7Jka. 
W toku obrad uchwalono budżet CRZZ na br. oraz omówiono 
sprawy organizacyjne, 

botniczego - życzył on nO>Wo 
wybranemu przeW<:>dni>czące.rnu 

CRZZ, by jego praca przynio­
sla ja<k na·jlepsze efekty, 

Obrady plenum POPl"ledz:iło 
wspólne posiedzenie PrezYd·i<Um 
! Komi•tetu Wykonawczego 
CRZZ. 

r 

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 

w centrum polskiej 
petrochemii 

15 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przeoywal 
w Płocku - centrum polskiego przemysłu rafineryjne• 
go I petrochemicznego. Wizytę w samym kombinacie po· 
pr:redzi!o zwiedzanie Płac ka - jego części zabytkowych 
i współczesnych. Edward Gierek odwiedził m. in. dom 
poety Władysla wa Bronie wskiego oraz najstarsze w Polsce 
towarzystwo naukowe - T<>warzystwo Naukowe Pł.>ckie. 

Edward Gierek w 
towarzystwie gospo· 
darzy województwa 
warszawskiego od­
wiedził Pł<>ck. Pod­
czas pobytu w tym 
mieście E. Gierek 
odwiedził Mazowie­
ckie Towarzystwo 
Naukowe, placów~ę 

o 150-letniej tra· 
dycji. 

Na zdjęciu: dyrek­
tor biblioteki Zie• 
lińskich w Płocku 
demonstruje Edwar­
dowi Gierkowi naj­
starsze i naiciekaw· 
ee dr·uki z pło· 

ckich zbiorów. 

CAF - Matuszewsk; 
- telefoto 

W czasie P<>bytu w kombi­
nacie I sekretarz KC spotkał 
się z kHkudziesięc.ioosobową 

Przedstawiając projekt budże­
tu, wi·ceprzewodniczący CRZZ 
Wacław Tułodziecki, zwrócił 

uwagę, że ulegnie on jeszcze 
korektom, uwzględni b<>wiem 
nowe zadania wyla.niające się 
na tle krytycznej oceny dotych 
czasowej działalinośei ruchu za 
wodowego, Opracowując p•ojekt 
budżetu, postanowiono ograni­
czyć wyd at ki na cele organiza 
cyj.ne, administracyjno-osobowe 
ora7. wydatki o charakterze r e­
p rezentacyjnym - zwiekszaJac 
tjtm samym środki przeznaczo­
ne na merytO-ryczną dZia!a.!ność 
związ,ków zawodowych. Łącz,nie 

77,5 proc. wszystkich środków 
budżeto.wych posta<nowiono prze 
znaczyć na fhnansowatnie związ­

kowej działalności socjalnej, 
kulturalno • oświatowej i na 

„z poczuciem pełne.i <>odpowie· 
dzialno~ci. rozumiejąc koniecz 
n ość dokonania zasadni.czej 
zmiany w działalności związ­
ków zawodowych". RezyJCT)ację 
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grupą pracowników i budow• 
niczych Mazowieckich Zakla· 
dów Rafi.ner yjnych i Petroche­
micznych - aktywistów zak ła 
dowych i oddziałowych orga­
nizacji partyjnych. 

zaaprobowaną u.przednio 
przez prezydium. które się od· 
był<> tego samego dnia - 1>łe­
num CRZZ przyjęło jwno· 
myśłnie, 

Nowym pl'Zewodniczącym Cen 
tralnej Rady Zwiruoków zawo· 
dowyrh plenum wybrało Wła· 
dysla wa Kruczka. członka Biu· 
ra Politycznego KC PZPR 
dotychczas<>wego I sekreta.rza 
KW PZPR w Rzeszowie. 

Nas.tepnie głoo zabrał Edward 
Ba.biuch. Po omówieni·u dotych 
czasowej działalności Wł. Krucz 
ka - zasłu!ionego dzia~acza ro-

Wiz1Jto u J. Broz· Tito 

Delegacja KC PZPR 

\\\\\\ 

w Jugosławii 
15 bm. po południu powróciła z Belgradu delegacja KC 

PZPR z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR Józefem Tejchmą I członkiem KC, kierownikiem 
Wydziału Administracyjnego KC Stanisławem Kanią, 

rozwój kult·ury fizyc7..nej oraz r--------------------------------1 Delegacja przepTowadzila wczo 
iraj w Belgra·dzie rounowy z 
członkami Biura Wykonawczego 
Prezydium ZKJ Stane Dola.n 
cem i BU.d·islaiwem szoszkicem 
oraz kier01Wnik.iem Wydziału Za 
granicz.nego Prezydium ZKJ 
I®nacem Golobem. 

wypoczynku po pracy, 
W drugim pun.lecie porzad•kU 

dziennego Ignacy Loga-Sowi1i· 
ski złożył rezy.ll'nac.ie ze stano· 
wi«ka nnewodnicr.acego CRZZ. 
Sklada.iac reznt'nacie stwindztł 
M m. in.. że podjął tę decyzję 

E. MUSKlE 
przyięty 

na Kremlu 
Plremier Związku Rad:r,ieckie· 

go, Aleksiej Kosygin przyjął w 
piątek na Kremlu przebywają· 
cego w Moskwie z krótką wi­
zytą amerykańskiego senatora 
Edmunda Muskie. 

Mf n. Kircbsclllaeger 
zakończył 

warszawską część wizyty w Polsce 
15 bm, zalkończyła 11ię war· 

sza w!lka część wizyty w Połsce 
mi<n, spra>W zagranicznych Au• 
strii - Rudolfa Kirchschłaege­
ra. W tym dniu austriackiego 
gościa przyjął przewodniczący 
Rady Państwa - Józef Cyran• 
kiewicz. Minister Kirchschłaeger 
przeprowadzłl te2 rozmowę z 

ca odczyt o polityce zagran.ic'Z­
nej swego kraju. 

Przed północą - odjechał do 
Krakowa, gdzie zwiedzi w so• 
botę zabytki tego miasta. Stąd 
bezpośrednio - jak się przewi· 
duje - w sobotę, 16 bm. póź· 
nym wieczOO"em uda się do 
Wiednia, 

W przyjacielslkie.J atmosferze 
dokona.n.o wymia•nY i•nformacji 
i ;pog.lądów na temat zagadnień 
dillteresujących obie partie. Pod 
kreślan.o potrzebę dalszego roz 
woju wtSpółlim'acy między.partyj­
nej. 

W piątek n1110 deJe.gacja zo 
stała przyjęta na wyspie Brio­
ni przez p.rzewod·niczącego Zwią 

'1lku Komun.istów J•ugoslawil Jó­
zefa Broz THo. 

min. kułtu.ry i sztuki Lucja· ·-------------------------------
nem Motyką. 

Przyjazd Edwarda Gierka do 
cent.rum najnowszej dziedziny 
polskiej chemH, na zaproszenie 
budownic.zych i załogi MaŁQ·. 
wieck ich Zakładów Rafi.neryj­
<11ych i Petrochemicz.nych, był 

oczekiwa.ny tutaj z ogromnym 
izainteresowaniem. Wizyta ta 
stwarzała bowiem z jednej stro 
ny możliwość pr ezentacji E. 
Gierkowi dotychczasowego wiel 
kiego dorol>ku n iezmier>nie waż 
nej gałęzi gospodarki narodo­
wej oraz perspektyw jej dal­
szego rozwoju, ez drug.lej Laś -
okazję bezpośredniego kontak· 
tu z I sekretarzem Komitetu 
Centiralnego PZPR i omówierua 
z .nim żywotnych problemów 
żYc.ia polityc:mego, gospodarcze 
go i społecznego, w tak zasad· 
niczym, jak obecny, okresie dla 
przyszłosci kraju. 

W g.odz.inach popołudniowych 
Edward Gierek i towarzyszące 
mu os0<by opu3ciły ziemię pło· 
cU<ą. 

Przeastawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 

KOMUNIKAT 
Wieczorem - gość pode'jmo· 

wał obiade.m min, spraw zagra 
nicq;nych Stefa•na JędrychO·W• 

ski ego, 
W godzinach południowych 

Zbroj·na prowokacj'a Izraela 
przeciwko Libanowi 

• Wiersze znanych poe-
tów z okazji 26 rocznicy 
wyzwolenia Łodzi. 

o rozmowach NRD-NRF 
min. Kirchschlaeger zwiedził 
WaTszawę. Później - odp<>wia 
dał na pyta•nia dziennikarzy na 
konferemcji prasowej, a następ 

nie wygłosił w Pałacu Staszi· 

W piątek w Bonn odbyło się 
!kolejne .&pot!kanie delegacji 

Deputowany NRF 
bawił w Polsce 
iPr .zebywa']ący w Polsce - na 

za•proszenie Polsk.iego Instytutu 
sipraw Mliędzyna.rodowych - w! 
cepr>zewod•niczący komisji spraw 
~ra.nicznych Bu.ndestagu, de­
purow.a.ny SPID - Kurt Mattick 
opuśc<il 15 bm. War.szaiwę uda­
Qąc się do sweg<> kraju, 

...... NRD ł NRF z sekretarzem sta­
nu p.rzy Radzie Mindstrów NRD 
Michaele.rn Kohlem oraz sekre­
taTzem stanu w Federabnyun 
Ur:z<:d'Lie Ka.nclers·k·im Egonem 
Bahrem. Po tym spotkaniu w 1 
iB<>rJ,n ogłoszono komu.ni.kat Urzę 
du Prasy i. Informacji NlRiF. 11 Komun.vkat s~·ierdza: 

„Sekxetairz sta1nu w Feder al­
nym Urzęd·zie Kainclerskim NRF 
Egon Bahr oraz sek.retarz sta· 
nu 1przy Radzie MLni.Sotrów NRD 
dr Michael Kohl odbyli kolej­
ne spotH:anie 15 styc7lnia 1971 r. 
Rozunowa od·byla eię w Fede­
ulnym Urzędzie Kanclersk·im 
w Bonn. Se!kiretall'z<><m stanu 
Egonowi Bahrowi i Michaelo­
W.i Koh.low-i <towarzyszyli eks­
pell'Ci. 

I 
I 

25-Iecie 
„Expressu 

Ilustrowanego" 
:Pa.rla.mentarzysta zachodnlonle 

miecki przeprowadził rozmowy 
w sejmie il MiSZ, a także wy 
l!'losit OdCZYlt W PJiSM, który 
epotkał się rr d•użym uintere· 
&owain.iem naukowców i pulbli· U·zgod.nlon<>, te delegacje NRF 
eylftów zajmujących się pro·ble l NlRD 11>po>tkają się ponov.nnie 

W dniu dzi.~ejszym obcho­
dzi jubileusz 25-lecia swe· 
go Istnienia. populairna. po-
południówka. łódzka „Ex-

matyką etos\l/Ilików międ.zynaro H .tycznia 111711. z. rN Berlinie". I press Ilustrowllny". Przez 
ćwierć wieku gw.zeta ta 1 

spełnillła ba.rdzo Istotną ro· I __ d_cn;_~Ych..~------------------------------------~ I 

Min. Scheel: 
lę w życiu naszego miasta. 

Polityka rzqda lłRF Była zawsze szybkim infor­
mlltorem, a. ta.kże ori:-aniza· 
torem wielu społeoznie po-•ędzie konlynoowaoa 

i I trzebnyoh akcji. Swą pracą 

I Z uporem i cierpliwością l„Express" dobrze współdzia. ,_ ___________ ...,: Ual z dwoma. pozostałymi 

łódzkimi gllzeta.mi - „Gło-
ł"ed&raJm.y !Mn!eter ~ll81W za. 

•ranioo.nyicb Wabter Scheel 
oświadczyil: w Piątek na korute­
rencJi prasowej w Moguncji, 
ł.t rząd< NIRF koMYlll'UOWać lH:­
~'&ie w roku bieeąicym swą po· 
ldityikę z d•\ld;Ym 'lllPOreG • ei.er· 
pliwośc!ą, 

u.w.agę, te opozyicja uniikała za sem Robotniczym" I „DZlien· 1 
j1:ci.a 2ldecydowan!e negatywnej 
postawy wobec układów zaiwar I nikiem Łódzkim", 

1
1 

tycłt prz~ NIRF z ZSRIR i Pol- W dniu jubileuszu !5-le· 

Mim. Scheel 1><><W·l.41C1Zi~ lit 
11Ząd· NR-F prowadził zaTówno 
poliitY'k.ę Jinrtegracji Eur<>py za. 
chod'll.iej jak też politykę wo­
bec krajów wischodnioeuropej-
1kich w taki sposób, który 
mógł zyskać a.proba~<: w parla­
mencie także fra •kcli <>pozycyj­
aed CDUJC.SU. iScheti &wróci.ł 

ską, 

M6'wll~ • ewentu.a~nyclt roo:· cia składa.my Kolegom z 
mowac·h z nadem OSRS, min. „Expressu" najserdeoznleJ-
S>eMel i,azaiaczył, że dotychczas ź • L ś 
ni<: wiadomo kOO!llkretnie kiedy sae yozema pomy„Ino oi W 

sie one roo.poczną. Rząd federal pracy zawodowej I powo­
ny wyraża jed'llaik gotowość ta- I łd~enia w żyoiu osobistym, 
kich rodwwań, je.cłna1k<ie - jak I 
stw!erd'l>ił tyil•ko pod tym ZESPOŁ 
wa1run kie.m, te żad.n a ze stron 
nie wysunie „.1a1kichkołwiek wa „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
ru•nków wstepinych"• I 

W nocy z czwa-rtk.u na piątek 
I'Lrael d01Puścił się ;powa·żne:j 
prowokacji zbrojinej wOlbec Li­
banu, a•ta·kując jeden z obCllZÓW 
palestyńskich w odległości 45 
ikim .na pół.noc od libań.sko-
,i,:Z>raels~iej łLnil ;przerwania 
ognia. Był to najpoważniejszy 
atalk i'Zraelskl !Il.a terytorium 
Libanu od 2 lat, a <ównocze­
Śll'ie pierwsza operacja morsko­
powJetrzna agresora przeciwko 
temu krajowi. 
Tuż Po póbnocy kilka !zrae·l­

skich helikop'terów naruszyło 
obszar powietrzny Ltba.nu, a 
wraz z pojawie•n.ie~ s.ię !eh na 
ek.ra1nach systemu radarowego 
H•bańskiej obro.ny ,µ,rzeciwlot.ni· 
czej siły zbro1111e Lilba1nu zosta­
ły postawione w stan gotowo· 
ścii bojowej, otrzymując rozkaz 
ochrony lotniska międzynaro· 
dowe.go w Bejrucie ora.z głów 

nych ośrodków gospodarczych. 
Obiektem izraelskiego ataiku 

stała się .niewielka miejscow.>ść 
nadmorska Sara.fa·nd położona 
w pobHiż.u starego portu Sydon 
na połowie drogi między Hnią 
rozejmową a Bejrutem. W miej 
scowośc.i też przebywało kilku 
set Palestyńczyków, w tym talk 
że komaollldosi. 

Nie mogąc złamać zaciętego 

oporu Pale·styńczyków, agreso­
~:i.y wysad2ili w powietrze k.Jil 
ka domów mies7JkaLnych, a na­
stępnie ro7lpoczęH prZ')'lgotowa· 
nia do od>Wrotu. lz.raeJczycy 
mieli jednak powa'żme tr·ud•no­
ści, gdyż IP'l'<>Wiooryczne lądowi 
sk<> dla he.Likopterów zinajdowa 
ło się ,pod 'lgniem partyza111-
tów. Ogółem w walkach, ja'kie 
toczyły się pod Sarafll'tld zgi-

(iDalsrLy ciąg na str. 2) 

Normalizacja życia w Jordanii 
Pią·tek był 'Pierwszym normal­

nym dniem w Ammanie J><> pod 
pi>Saniu piątego Juli w ciągu 
'l'1 móesięcy por~umienia mię· 
drzy komandosami a a•rrnia jor­

saH f Dżera.sz na północ eod 
Amma.r1u. gdzie w osta.tnich ty 
god•n.iach sta•le dochodziło do 
k'fWB!WYCh mcyidentóW, 

dańską. Od 24 godzLn w :J<>rdań .---------------­
skiej st<>licy nie słychać strze· 
la<nillly ani eksplo:r,ji granatów. 
Większość sklepów jest :r.nów 
Gtwa•rta podobnie ,laik centralne 
urzędy 1 instytucje. W sobotę 
ma być uruchomiony un~wer· 

sy•tet 1 większość szkół. Tel(<> 
d1n!a równ•ież roopoczinie pracę 

wspólna komL5ji., paleg,tyń<S'ko­

jordańska. kltó.ra nad.zorO>Wać bę 
d•zle składanie br<>ni przez pa­
lestyń&ką milicję w spec•ja~nie 

ch<ro.nionych ma.ga2ynach. Jest 
to jeden z zasad•niczych warun­
ków zawartego przed kidku 
dniami poro:oum~enia. 

S•kąpe informacje, kltóre na­
p!ywa•ją z prowi•ndi świ.adczą 
o tym, że spokój panuje nawet 
w t.a.k za.oalnych poo<Mach, ja.li; 

Były 

hermafrodyta 

urodził dziecko 
Exhe.rmafro.dyta, mies'1lkanlec 

Peru został matką. Leka„ze 
pod1k-reślają, te jest to pierws„y 
tego J:odzaju wyipadek w hi­
sto.rH medycY'ny. 31-letni Auro­
iru de Lo,pez trzy lata te.mu 
;poddał się specjalnej operacJ: 
w wynilku !której zmienił płeć. 

Nowo narodzone dllieck<> wa.ży 
3 kg, Poród odbył s.ię przy po· 
~ocy cen~•k·ie&o cdi:cia. .. __ 

• Korespondencja zagra-
niczna z Belgii ALICJI 
ZGLINICKIEJ o u.rzędni-

kach i dyrektorach, 
e JÓZEF POTĘGA pisze 

o państwie Czyngis-chana. 

e JERZY KLIMA odsła· 

nia mało znane szczegóły 

traktatu monachijskiego z 
1938 roku li kulisy jego pod 
pisaillia. 

e STANISŁAW MARKU:­

WICZ komentuje politykę 

wyznanfową Polski Ludo-
wej. „W niedawnych 
najball'dziej autorytatyw. 
nych enuncjacjach najwyż­

szych przedstawicieli partii 
i rządu, I sekiretarza KC 
PZPR, Edwall'da Gierka 
prezesa Rady Mi1nistrów, 

Piotra Jaroszewicza, zasada 
soLidarnego współdziałania 

wierzących i ndewierzących 

wstała mocno podkreślona". 

e „CEL UJARZMIC NO. 
WOTWORY'', czyli wywiad 
na temat walki z nowotwo­
rami, którego udz,ielił ~na· 

ny radziecki onkJolog 
prof. Błochin. 

POZA TYM W NUME· 
RZE: „TEST DLA KOCHA· 
JĄCYCH ŻON", „PARADA 

GWIAZD", horoskop, krzy­
żówka, „ZAGADKI MELPO 
MENY" i wiele innych at. 

rakcji. Jest co czytać i o· 
glądać! 

JUŻ JUTRO RANO 
NOWA „PANORAMA" 

W KIOSKACH „RUCHU" 



Łańcuch ludzi dobrej woli · Sprzeczności Commonwealthu 
Premier bryty.iski, Ed"vard Projektowana sprzedaż broni 

napotkała na sprzeciw szefów 
państw afrykańskich. M, in. w 
piątek dal te-mu wyraz prezy­
dent Tanzanii. NveTere. którv 
ostnegl Wielka Brvtanie. te 
w:ma wia.iac sprzedaż broni rlla 
Afrvki J>oludniow~.i. mrne dO· 
pro\vadzić do ro-znarlnieci:t sie 
Comn1onwealthu. Jeg'> oświad„ 
czenie. w nostaci 14-kartkowej 
bros„urv. zostało rozk<>IJ>Ortowa 
nc \vśrńd 11r-7ec;t.n;k6,v °J.r""'nf#'TP'1 

c.ii i zilobvło sobir wśród nich 
powszech.ne p<>parcie. 

ij 18 
stycznia mija sto lat od utworzelllia Rzeszy Niet1liec­
k'.ej. 18 styczn:a wojska radzieckie i polskie wyrwo­
liły Warszawe. N" oewrco jest to zbieg okoliczności, 
ale dla Polaków ten „zb!eg okoliczności" ma znacze­

nie histeryczne. Styczeń roku 1945 wart jest przypomnienia 
akurat w tej koresponedencii. 

Do górników dolą"2:yll hutni­
cy. Za nimi z pewno5cią pójdą 

d.nnl. Dodatkową pracą i wysil 
kiem de.klarują gotowość nie­
sienia pomocy w trudnej sy­
tuacji gospodarczej kraju. Wno 
szą zwiększony kapitał energii 
i dobrej woli. Na wykonan ie 
samorzutnie zwiększonych za­
dań poświęcą nierzadko cz2s 
o<looczynku. są więc te zobo-
wiązan ia dowodem ogromnej 
ofiarności środowisk robotni-
czych. świadczą o ich glębo­
k '. m, świadomym zaangażowa­
niu w istotne sprawy narodu, 
<> ich chęci trwa1nia na poste­
runku właśnie teraz, w eh wili 
szczególnej troski o równy takt 
naszej eko.nom iki i możli wie 
najszybszą poprawę warunków 
życia S'loleczeństwa. Są prze­
jawem konkretnej aprobaty dla 
decyzji nowego kierownictwa 
,partii I rządu, podejmowanyc·h 
w kcm,;ultatji z klasą robotn.i· 
czą. 

Pomyśl·ny początek te~o dia­
logu przywraca społeczeństwu 

Udział 

Norwegii 
w EWG 
coraz bordziei 
problematyczny 

Red. Andrzej Nowicki pisze 
ze Sztokholmu: 
Według informacii naplywa­

jąeych z Oslo, uczestnictwo Nor 
wegij w EWG na pełnych pra­
wach członkowskich staje się 
coraz bardziej problema-
tyczne ze względu na sta-
nowisko koalicyjnej partii 
centrum w tej sprawie, We­
dług dziennika .,Dagb!adet", 
kierownictwo centrum z pre„ 
mierem Bortenem na czele po ... 
stanowiło ostatnio, ie partia 
bed~ie sie przeciwstawiała wej 
ściu do Wspólnego Rynku na­
wet wówczas. jeśli postulaty 
Norwegii w sprawie warunków 
snerialnych dla jej rolnictwa i 
rybołówstwa zostaną zaakcep­
towane pnez Be~ie. Borten miał 
jakoby oświadczyć, że warunki 
te nie maja istotnego znaczenia 
wollec ogólnych konsekwencji 
110Jitycznych. plynacych z fak­
tu oriynalemości do J>Oszerzo­
ne:t .,szóstki". 

Zwraca sie także uwacę, że 
w przemówieniu noworocznym 
Eor'ten unikał poruszania pro• 
blemów wiażących sic bezpo­
średnio z przystanieniem Nor­
we<:ii do EWG. natomi•st z wy 
ratnym sceptycyr,mem dał wy· 
r:tT. opinii, iż cele polityczne 
Wsuólnego Rvnku na dalsza me 
te wykraczah poza ramy za· 
kreślone traktatem rzymskim. 

Na nowvższym tle sprawa dal 
szej w<pólpracy uarti koaticyj­
nvcll znalazła si„ znów na no­
rzadku dnia. Rzecznik parł a­
m•nta~nv tych partii, H. Sein 
n~wii\dr7ył. ie zan1ierza zwołać 
snecialna kol' rerencje. noświe­
ccna omówieniu te.i wsl)Ólpracy. 
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ajlepsze 

poczuc ie odpowiedzialności 2a 
wspolgospodarzenie krajem, o­
tworzył drogę działan ia ludziom 
z Lnicjatywą, wiedzą l doświad 
czeniem. Tak1m, którzy chcą, 
mogą i lubią być potrzebni. 

zaufa.nie za zaufan ie - zgod 
nie z zasadą wyłożonych kart, 
a wi ęc w kli1macie wza 1emnej 
oceny Sił i środków, słów i 
czynow. Wzmożony wy:>ilei!: 
górn>ków 1 hutników i wszyst­
kich, którzy zechcą do tego łań 
cucha dobrej woli dopin3ć na­
stępne ogniwa, jest najlepslym 
przykładem z.rozumienia zelaz­
nych zależności ekonomicznych, 
które decydują o stabilizacji go 
sp<>da.rczej kraju. 
Wartość tego wysiłku, choć 

daje się przel iczyć w złotówk i , 
wyrasta jednak wyso!<a µonad 
ob iege>wy p i eniądz. Tworzy Ją 
bowiem i pomnaża z a uf a­
n i e motoryczna s\la po­
dejm<>wamych zobow ! ązań. Za­
ufa.rue i wiara. że ten dodatko 
wy trud spożytkujemy dla 
wspó1neg0 dobra. 

Nie ma człowi <>ka, który nH! 
chciaiby żyć lepiej. wygodn.ieJ, 
dostatniej. Ale „bez pracy n.ie 
ma kołaczy" głosi przysl<>w1e 
- I słus:r,nie. Toteż praktyc:i.na 
mądrość w ieków nie us taje w 
na·woływanlu do dzielności. 

Bądź czyn.ny, wola. a krzątaj 
się żwawo, bo jak sobie pośc.ie 

lesz, tak s.ię wyśp isz. Tłuma­
cząc intenc je tych ! podob­
nych przysłów na język n ie 
tak obrazowy, lecz za to śc i­

ślejszy. otrzymamy zbiór z.ale 
ceń dobrej roboty. Te zaś 
sprowadzają się do trzech na­
czelnych: „dobierać trafne środ 

ki do celów dzi ał•ć en e rg '.cz­
nie, to iinaczy wydatk0·wać ca 
ły wklad niezbednego dla spra 
wy wys!lku i dzialać gos podar 
nie. nie marnując zasobów, zu 
żywając ich tyle tylko, !le 
potrzeba dla urzeczywistnienia 
zamierzeń ... ". 

Te piękne słowa prof. Tadeu­
sza Kotarbińskiego z jego „ Me 
dylacji o życ iu godziwym" 
warto przyjąć ja•ko znakom ity 
przyczynek do po<ljęcia ObY· 
watelskich medytacji nad cze­
kającym nas jutrem. A Ja,kie 
ono będzie, zależy <><I nas sa­
mych. 

(W. L.) 

Heath, wygłosił w piątek go­
dzinne nrzemówienie na konre 
rencji szefów rządów krajów 
Wspólnoty BrytyiskieJ. która 
odbywa sie obecnie w Singapu 
rze. Przemówienie to doty"2:y­
ło brvtyiskich planów wznowie 
nia dostaw broni dla rasistow­
skiego reżimu Republil<i Połu<l­
niowej Afryki. Heath dowo<łzH. 
że Wspólnota Brytvl•ka nie ma 
J>rawa zabraniać WiPlkiei Brv„ 
tanii prowadzeni:t. t!łkich tran„ 
sake.ii. oonieważ .. ies-t to jej 
sprawa wewnętrzna". 
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0~0~~:~:~~~::~~ ~l~O ~P. 10t,~u~~Pn~.-~o,;~y!cakh~~~Y~~'~: lli 
n.iosl-0 rany. Straty agresora <> ~ -. ? 
n ie są dokładnie znane, jakkol zwyczajne pos!edzenie rządu li ł' 

bańskiego, na którym postano- c 
w1ono wystą.pić ze skargą prze $ 
ciwko Izraelowl na forum Ra- < 

Potwierdzenie dy Bezpieczeństwa. z kolei ~~ 
zorganizowano konferencję pra '>S 

Sto lat temu po zwyc!ęstwie n.ad Francją zostało uroczy­
ście proklamowane powstane państwa r.'.em'.eckiego. które 
stało s ie symbolem zwycięstwa pruskiego milit~ryzinu. 
N'.emcv podzielone na księstwa. n.:; o.aństwa I panstewka 
zostały wówczas zjednoczone or>d eg ida Prus. Król pruski 
został· oglosze>ny cesarzem Rzeszv Niem!eck iej. W tych 
dn '. ach „w'elk iego triumfu" pruskiego miiltaryzmu nikt n'i e 
mógt przypuszczać że utworzenie R zeszv przynles'.e tYle 
r:leszczęść na rodom Europy. a także świata. 

26 i.at temu Rzesza Niemecka, 3 z kolei. przestała istnieć. 
Europa pokryła się cmentarzami i mogiłami masowych 
zbrodni. Euroo • płonęła. krwaw'.la. walczyła na śmierć o 
;zanse życia dla następnych uoke>leń. 

Rzesza Niemiecka ·przestała Istnieć tak jak powstała 
w wyn,iku wojny. Bezwarunkow, kapitulacja w 1945 re>ku 
, punktu prawa m!edzyr.arodowego oznaczała bowiem nic 
innego iak to, że Rzesza Niemiecka orzestała istn'.eć. W dwa 
lata późn'ef uchwała alianckiej radv kontroli zostałv Pru•Y 
zlikwidowane jako oaństwo. Dz'ejowej sp~awiedliwości sta­
ło sie zadość. choc '. aż n'.e oznaczało to, że w N iemC2ech 
przestał istnieć spór w kwestii wyboru dalszej drogi, 

Na zach<><fzie N!emiec. PO utworzeniu NRF zdecydowano 
się r.a kontynuacJę tr adycli Rzeszv Niemieckiej. NRF trak­
towała się do tej P<>rY jako mandata·r'.usz nie istr. ielącego 

już Reichu. Oficjalnie istnieie c'ag!e Rzesza Niemiecka w 
i(ranicach z 1937 roku. chociaż je; istnienie jest fikcją 
prawną i na.rzędziem rewizj e>rustycznej polityki, Podplsanoe 

teorii ~~i~~~~:::i~~~~~~~~am~~~~ ł~ Rz e s z a z b r o d n 1· 
kacja zbrojna Izraela ma inny ~ 

względności ~~f.kt~~ n~łu~~~~~cz~~~e ~! ~1 

czące w!>ływu grawitacji na kój i komandosi nie podejmo-
(Korespondencja z Berlźna) Ostatnie eksperymenty d<>ty- ~~~ ~oz~~~~~;,; :~~~al L!~~= ~~? 

rozchoclzenie się tal elektro- wali akcji antyizTaelskich z te układu w Moskome i w Warszawie oznacza próbe bynaj-

magnetycznych potwierdziły teo rytorium Libanu. Dlatego też ~< mncej jeszcze nie zakończoną wyjścia ze świata iluzji. 
r i ę względności Alberta Eln- napaść na Sarafand n!e jest S 
ste Lna - oświadczył rzeczni.k akcją -0 charakterze represyj- ( 
NASA. nym, a ma przede wszystkim na < 

Zgodnie ze sformułowaną celu stworzenie nowego ogni- ~ 
przed 54 laty •teorią, szybkość ska napięcia na Bliskim Wscho < 
światła zmniejsza się przy prze dtie. Ata'k izraelski - podkre ~ 
chodzeniu przez pole grawita- ślił wiceprem ier Tueini - na- ~ 

cyjne Słońca. leży rozpatrywać w kontekście c 
Rzecz:>ik NASA stwiel'dzil, iż misji Jarrin.ga l wysiłków ctte c 

sygnały radiowe wysłane z o- rech wielkich mocarstw wpro- < 
środka NASA w Pasadenie (Ka wadzenia w życie znanej •ezo- ? 
liforni·a) w kierunku dwóch lucji Rady Bezpieczeń&twa. Kra < 
amerykańskich .,Marinerów", Je arabskie wiążą wielkie na- ! 
obecnie znajdujących się na or- dzieje z misją JarrLnga, jakkol $ 
bitach okołosło.necznych zos1'aly wiek szanse Jej powodzenia nie 
ooóźnione przez pola grawita- są jeszcze zbyt wielkie. Kraje 
cyjne Słońca. arabskie są przekonane, że 

Maksymalne opóźnienie wyno Izrael nie zamierza doprowa-

wa.nia Einsteina sprawdziły się nia konfliktu na Bliskim Wscho 
z dokładnością do 2-4 proc. dzie. 

Na gruzach Rzeszy powstało jednak drugie państwo nie­
m·eckie. które od zarania swo,fego istn'.enia odrzuciło zde­
cydowanie tradycje Rzeszy Niem ieckiej. Wszystko co było 
i s totą lmperial'.~tycznel(o oaństwa niem· eckief(o zostało przez 
NRD od;zucone. Zostalv oozbawione władzy i wnływów 

klasY' rządzące - jur.krzy. w'.elcy monopoliści, którzy byli 
l!łównymi nosieielami wielkoniemie ckiej buty. c0 <tanowi!o 
żyzny grunt dla pruskieg0 mil itaryzmu. Został dokonanv 
radykalny zwrot w stO!'unkach 7e wschodnim' sa.siad'ami. Ze 
s7.koly zostali wypędzeni starzy nauczyc'.ele którzv z poko­
ler.ia na pokolenie za,truwal! dusze kolejnych Niemców. 

Trzy największe woinv w Europie w ostatnim stule­
ciu. zostały wy. "'.olane .Przez niem_iecki rr:in:~aryzm i 
kazda z n:ch koJarzv s:e w Euroo: ~ z 001.ac 1em Rze­
szy Niemieck:ej. Zo każdvm razem chodziłr> o re-

wanż lub ekspansje, o podbó; cudzych ziem NRD zdecyd0-
wanie orzerwala ten zakletv krą!(. w stosunku do niko~o 
n!e wysuwa żadr:ych roszczeń terytorialnych. Jej wielkim 
pierwszym aktem , m!ędzynarodowym było uznanfe gran'.cy 
na Odrze l Nys'.e. 

Z okazji stulecia powstaruia Rzeszy Niemieck;ej nie bę-

siło 43 min„ a więc prze·Nidy dzić do pe>ke>Jowego rozw'.1,za- ł< 

p rz em ,,t Pak-1stan-czyko-w ~($( ~~;ło:~elk::ol~rz:co?::%~i. ;ze~uó~i:s::e~u ~: ~:s:~a ~~ 
$ iedrcak że nie ma d'yskus.H wokół problemów związanych 

ze stuleciem utworzeniia Rzeszy Niemieck'.ej. Dyskusja ta 

d O W • I k •e • B •.. · •· le:' toczaca się w <>bu państwach n;emieckich v.'Skazuje nR dwa Ie I I ry a n I ~ nurty. Publ'.cyści NRD zdecydr>wan ·e krytykują fakt, że so-

~ cialdemokracia nie zdobyła sie nigdy na zdystansowanie 

Do J)Ollcji fra-ncuskiel zgłosił Sie przed kil- wateli pakistańskich. Cena przewiezienia jednego l się od państwa, które orzyn'.osło tyle nieszczęść narodowi 
komo dn'.ami pew:en rnln'.k informując , że Pak'stańczyk• z Francji do W. Brytanii wynosi 
widział mały samolot turystyczny lądują- od 500 do 1.000 tuntów szterlingów. Podczas lądo- $ r.,jemieckiemu. Antykomunizm poczynając od Bismarcka po-

cy na pasach startowych jedneg0 z ~ero- wania w pobEżu Paryża - obserwowanego przez ) został do dziś głównym elementem politYki zachodn.'.onie-

klubów r.a północny zachód od Paryża. z samo- domyślnego roln ika - przemytnicy ora, „pasa- ) mieck.:ego państwa. 
lotu wvs'.a.d!o dwó~h meżczy~n. którzy. wydaw"li żerowie'.' r:ie spo!J;ta~j się, ponieważ ci os~tni ~S 
się czego,; szukac. Na<tępn·e powrócili oni do o:zybyll nieco pozn,ej na wyznaczone m1eisce. $;: Jest rzeczą niemal symboliczną, że w dniach poprzedza-

maszvny i samolot wznió~! sie w powietrze. N'.e- Skontakte>wali sie oni dopiero po uolYWie pew- St ji'jcych stu!ec'.e Rzeszy Niemieckiej wyświe , l o n 0 w tc!c1• 1 · 

co późn'.ei w to sa~o miejsce no?ieehał? furgo- nego. czas~ i wówczas dota_rt.: na miejsc: przez:>a- ~ NRD 4-odcinkoywy film o zbrodniach n:emiec.k'.c:h milita­

netka i wvsi2dlo z n:e1 trzech mę7<'ZYZD. Ci rów- czen:a. K1e<!y •amolot wroc:t do FrancJ\ po na- > rystów ostatnich dni wojr.y. Przypomn'ano historie straco­

nież szukali czer?°'' w okolicy Policla rozooczeła stępr.ą oartię Pakistańczyków, załol'\• została za- C:~ nych niemieckich marynarzy. już w dz:eń po kapitulacji 

rl'o~hodzenh. Odnalez'.on" samole>t r.•a lądowisku trzymana, " maszyne należąca do Jedn<>go z to- 5< Rzeszy N'.emieck'.ej, 10 maja 1945 roku . . Wykonawcom tego 

!nneJ'"o aeroklubu w. oobllżll Wer<alu. Zatrzyman.o warzystw brytyjskich, zarekwirowały francuskie !' wyroku chodziło 0 oodtrzyman'.e orzv pomocy drakońskiej 

też obu jeJ!n p~c:;ażerów. .TP.dn,·ni. 7 n i"h rvł R-v- władz.e celne. . 
1 

„ • ~ i wówczas przestę.pczei akcji „Cnot'' niemieckiego milita„ 

tvicz"k .James Donn. rlrugim zaś obvw'1tel svrvj- Pomeważ pnewóz obywatell _pak:.stansk1ch do ~ ryzmu - ślepego posłuszeństwa. Twórcy f'.lmu o.o im'eniu 

ski. Don„ wyj<śnił pol'C'il. że ladowar.ie pnd Pa- W. Br:vtan.~1 n:e Je:'t we FrancJ1 pr~estępst"'.e~, ~~ i nazwisku wym'.eniają odpow:edzialnvch za te zbrodr:ię. ! 
rv7em hvł-0 n!'7Vmnc:ov11e. oon:ev.•aż w benzi.'nie Donn bedz·.e odpO'A.."„adał za na„U""7en:e n'"7eo.sriw ~ W tych samych dniach w telewizji zachO<inioniemieckiej 

bvb wroda. Pol'ci• nie dol. w iarv wvjaśnier.,'nm o ruchu powletr'.mym. qro.ti !"u maksymalna ka- ~ z~tał ~vświetlony w 2 <><IOinkach film ukazująr.y dzieło 

i wrR, z rnterpolem i Scotland Yardem. rozpoczę- ro okolo 3 m.les •ecy w:ęz1ema. Po powrocie do ~ BlSmarc.Ka. 
la ś'edztwo. W. Brytanii. i(dzie nielei(alne wnrnwarl>"ln'.e Pa- ~ T. DERLATKA 

~zvbkn stw'erc1znno. że ~amolnt shiżvl (1 0 nie- k istańczyków jes• <tirowo zakazane. może otrzy-
lel{alr:e~,., przemycania na teren W. Brytanii oby- mać wyrok cxi 10 do 15 la<t więzienia. ~:"",.."',..",..-'V,..""""'""",..""',....,."'-,.,,.."",..,..,.,.,",.."',.."'„",..""„",..",.,.,.,,..'""""v,..v,.."',.."",..",..,...;.-",..",..",..,.."""",.,..""'~~~~~ 
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florecistki i szabliści Łódź otrzymała zimowa „ halą spor ową 
startować będCJł w turnieju Wczoraj odbyła się uroczy­

stość oddania do użytku hali 
zimowej przeznaczonej dlą 

lekkoatletów. Na uroczystość 

tę przybyli m. in. przewod­
niczący GKKFiT Wł. Reczek, 
sekretarz KŁ PZPR J. Mo­
kras, kierownik Wydz. Pro­
pagandy KŁ PZPR B. Jfapi­
tan, prezes PZLA A. Majkow­
ski, kurator okręgu szkolne­
go H. Grenda. 

dzieliśmy się, że jest ona bar­
dzo zadowolona z nawierzchni 
le,;o obiektu. Na treningi, kló 
re prowadzić będzie trener G. 
Mach razem z p, L Szewiń-

ską przybyli do Łodzi m. in. 
Badeński, Werner, Cuch, No­
wosz, -orycki. Balachowski, 
Majchrzak, Jóźwik, Borowski 

i Werner. (n~ o Zlolq Klinvę ,,Dziennika l.ódzkiego'' 
Jut po raz siódmy najlepsi 

polscy szabliści wal.czyć będą 

w turnieju o „Złotą Klingę" 

„Dzien1nik.a Łódzkiego". Zawo­
dy te są bard-zo popuolarne I 
rokrocznie gromadzą na starcie 

ŁOZkol 
liczy 31 k lub6w 
ŁOZkol liczy obecnie 31 klu­

bów. Mato kto wie, że w Łodi:i 
jest lylko 8 klubów propagują­
cych sport kolarski a oozostałe 

znajdują się na terer.ie woje­
wództwa łódzkiego. W ubie­
głYm sezoruie kolarze ziemi łódz 
kiej bardzo często dochodzili 
do głosu nie tylko na szos'.e, 
ale i n3 torze. 
Pierwszą imprezą w tym sezo­

nie będą wyśc'.gi przełajowe, 

które odbe:dą s'.ę 21 lutego na 
terenie He'enowa. Najlepsi ko­
larz:e wyjada do Jeleniei Góry 
11a m\strzos.twa Polskli. Odbędą 
się one 7 marca br, 

DZJSf EJSZE IMPREVI 
Piłka rec>ma. A.nilana - Wy­

brze7e Gdańsk I liga, g~. 17, 
Al. Unii 2. 

Siatkówka. Start AZS 
Warszawa I lig.a pań, godz. 17, 
uł. Tere-sy 56. 
ŁKS - Start II, II liga pań 

gorlz. l5.31l. Al. Uni.i 2. 
BadmintO'll. Ogólno-Pe>lskl tu'!" 

niej Zł'~ ZMS i Z.M TKKF. 
godz. 8.45 i 15 w hali na Wi­
dzewie. 

Tenis stołowy. Wtó·kniarz 
Azs Gliwice I liga. godz. 18, 
ul. Przedz.alnia•na 66. 

najlepszych polskich szermie­
rzy. Wczesny term.itn turnie ju, 
brak obciążenia psychicznego 
powodu.Ja. że zawoonicy lubią 

startować w na.szych zawodach 
chwaląc zawsze zarówno orga­
nizację zawodów jak i ich wy 
soki poziom. A trakcyjna je,;t 
też pierwsza nagroda dla zwy 
cięzcy - stara oolska szabla . 

W tym ro-kiu, PO raz pierw­
szy Od pięciu la1 nasz tu:nieJ 
odbędzie się w Łodzi. gdyż do 
tej pory w celu spopula r yzo­
wa.nia szermierki w wo.J. łódz· 
kmll odbywał sie on w Pie>tr· 
kowie i Pa·bi.a·nicach. Ponie·wa:7 
jednak i w Łod"lli z poziomem 
tej dyseypliny sportu nie je,;t 
najlepiej, postainowiliśmy prze 
nieść te zawody do naszeg<> 
miasta. Patronat nad turniE'­
jem objął KS ,Włókn,iarz". PCI 
siadający najmłodszą l chvba 
najprężniejszą sekc .ie szermier· 
cza w naszym mieście. 
Również w tym roku posta­

nowiuiśmy poszerzyć turnoej o 
flore<t kobie,t. Ponieważ trene­
rem kadry narodow<>.i fle>reci­
stek jest lod.zianhn mgr B. Bo 
re>wski. u-zyskaliśmy jego za­
oewn ienie udziału całej kadry 
flo-recistek. Zmierzą sie one z 
uta.lentowanymd l młodymi za­
wo-dniczkami łódzkimi. Dla 
zwyc1ęzczyni turnieju floreto­
we~o pielmy 011cha-r ufundo-
wała orzew. ZG Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego, 

Odzierowei!o i Skórzanego 
Barbaora Natorska. 

Ja•k z powyż•-zego. wynikla 
turniej za.powiada się ba·rdzo 
atra.kcyj.nie i emocjonująco. 
Sąd.zimy. że w sobotę 21"! bm. 
i nied-z1elę 24 bm. chetnych o­
be.ir-zenda szermie:ki w najleo­
szy,m, nawet ~wiatowym. wy­
daniu,, n,ie za.braknie. W so-
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botę o godz. 9 eliminacje I <> 
godz. 17 fi.naly floretu kobiet. 
a w niedzielę w ty<:: h s.amych 
godzinach walczyć będą sza­
bliśc i. Turniej rozegrany zo­
stanie w sali MDK przy ul. 
Moniusz.ki 4 a. (s) 

Reprezentacja Łodzi 
na mecz z K el cami 
Trener J. Pisarski informuj<' 

nas, że w pie:-wszym meczu 
bokserskim .1uniorów o puchar 
GKKFiT oraz PZB Łódź wy­
stąpi w następującym składzie: 

Pilecki (Pogoń), Wężycki 
(Gwardia), Kopeć (Gwardia), 
Jóźwiak (Pe>goń). Stemperski 
(Widzew), Rudkowski (RKS), 
Jończyk (Po.goń) , Sasm (Gwar­
dia), Pluciennikowski (Gv.•ar­
di.3). Szal<>k (Lechia Te>maszówl 
i Cygan (LKS). 

Spo•tka,n.ie z Kielcami roze­
gra.ne zosta.nie jutro o godz. 11 
w hali na Wid-zewie. Waga 
zawodników o godz. 7 w Pa­
Łacu Sportowym. 

Mistrzostwa 
kibiców sp'lrtowych 
Zarz.ąd Miej.ski TKKF orga­

nizuje jutro o gad.z. 11 w sali 
WKZZ w Łodzi pr,zy ul. T:au 
gutta 12 eliminację do XIII 
mistrzostw Polski kibiców SJJOr 
towych. Z terenu Łodz.i I wo­
jewództwa łódzkiego do fima!u 
za,kwalitikC>Wało się 98 k!.biców 
spo•r·towych. 

Do !>potkań s1ref<>Wych za­
k'walifHruje sie z naszego tece­
nu tylko jeden re.prezenta.nt. 

Do zgromadzonych zawod-
niczek, zawodników zapro­
szonych gosCI przemówił w 
imieniu gospodarzy tego o­
biektu prezes łódzkiego AZS 
płk. Z. Caban. Następnie głos 

zabrał przewodniczący GKKFiT 
dr Wł. Reczek, który podkre 
ślił, że łódzka hala przyczy­
ni się niewątpliwie do wzro­
stu poziomu sportowego na­
szych lekkoatletów. W dowód 
uznanią za szybkie zrealizo­
wanie budowy tego obiektu 
Wł. Reczek wręczył dyr. LZB 

M. Podsiadle, dyr. ZPG H. O­
lejniczakowi, inż. ZTT M, Sy 

sakowi i kierownikowi o­
biektu sportowego AZS R. 
Frątczakowi odznaki zasłużo­

nego działacza kultury fizycz­
nej. Przewodniczący ŁKKFiT 

otrzymał z rąk prezesa PZLA 
złotą odznakę tego związku. 

W imieniu zawodników prze­
mawiała I. Szewińska, dzie­
kując za oddanie do użytku 

tak pięknego obiektu sporte­
wego, pokrytego polskim to-­
ranem. 

Z przeprowadzonej rozmo­

wy z Ireną, Szewińską, dowie· 

Drużyny walczące w ligach bokserskich 
Przed roz.ooczęciem sezonu 

rozgrywek bokserskic-h w po­
szc-zególnych ligach warto przy 
pe>mnieć. jaki jest skład p ierw 
szeJ ligi. 

W g-rupie „A" znaj.dvja się 
drużyny: Górnika (Turów), 
BBTS, Legii. Błękit.n;><:h. Wy­
brze<i:a i Gwarddi z Wrocławia. 

w skPócie 
+ Wczoraj rozpoczął s~ w 

stolicy wielki międzynarodowy 
turniej k06zykówki mężczyzn 

organizowany przez WOZKo-sz. 
i redakcję „Expressu Wieczor­
ne-go" z oka.z.ii ro.eznicy wyzwo 
lenia Warszawv. Na starcie sta 
nęły ekipy Belgradu. Bukaresz-
tu, Moskwy, Sofii Warsza-
wy Iill (Legii) tworzące 

pierwszą itTuoe eliminacvlną 
oraz Budapesztu. Pra11;i. Wied­
nia, Warszawy I (AZS) i War­
szawv U (Polonia), stanowiące 
grupę U. 

• W e>9\atnim Z mec7:ÓW 1/8 
finału Pucharu Zdobywców Pu 
cha,rów. koszykarze iu.e;o,stowi.an 
skiej drużvny KK ZadaT pok<:>­
nali Duklę 000omm1iec 66:61 
(29:28). 

+ W Jri<!rwS"lY"tn meC0U 
6wierćfinałowym Pucharu Euro I 
py (Grupa .,A") koszvkarze 
s·avH przeg"'"ali w Pr<ł-07e. z 
]&1nisem Va.rese 72:89 (34:50). 

W grupie „B" walczyć będą 
nast~pujące kluby: Gwardia 
(Ł), Gwardia (Warszawa). Avia 
(Swi<1nik). Hut.nik, Stalowa Wo­
la i drwżyna Widzewa względ­
nie Pol0«1ii z Gdańska, w za­
leżności od wyniku sootka.nia 
rewanże>wego, które odbędzie 

się ostatecznie 24 bm. w Gdań 
sku względnie w Cetniewie. 
PierW5zy mecz wygrali bokse­
rzy Widzewa 16:4. W wypadku 
równej ilości punktów o awan 
sle zadecyduje wynik w wa­
dze cię:i'kiej. Przypominamy, 
że w barwach Polonii walczy 
Gu·gniewicz. 

W drugiej lidze. w razie nie­
powodzenia w walce o awans 
do I ligi Widzew z.najdzie się 
w drugiej grupie, mając za 
przeciwników druży,ny ŁTS 

Łabędy. Gó·rnika z RadH•na, 
Olimpii z P<>z.nania. StaJi z 
RzesZO>wa i Mazura z Ełku. W 
!Jidze te.i istnieją 3 ·grupy i 
każda skład.a się z 6 zespołów. 
Po ~·lonieniu mistrzów grug 
zwycięzcy spotka.Ją sie na neu­
tralnym r!n,gu w turniejacłl 
m i-(>dzygrupowych. Obe>wlązy­

wać bedzie mec:i: i rewa'l17~ 
Dwie na.jlepsze d:·wiyny awan­
sują d-0 grupy .. B" pierwszei 
li~i. 

O wej$cie do H ligi zesnół 
RKS 2J11alaz.ł sd~ w d:-ugiej 
grupie razem z zae:teb'em <K<> 
ni.n), Polonią (Warszawa), Lu­
blimianką. Metalem (Tarnów) 
I Gór11i•k,iem (Pszów). Łodzia­
nie oierwszy mecz re>zeg•aia l>C 
lute&o z bOkser.a.m.i. Tarno<ra 

tnl 



KONTROWERSJE stoiówkowego 
talerza 

Wstępne wyniki Narodoweeo Spisu Powszechneeo 

B 
vłoby niesprawiedliwością doW'Oodzlć, 
że w okresie powojennego ćwie:-ć"-

,,... wiecza spraw-om tym nie poświęca-
no sporo uwagi i środków i że w 
o..ea.irci u o nje dopra.cowaino Sif: 
pewnych, choć nie docelowych Jesz-

C'le. efektów. N ·ie ulega .led•na.k wątpliwo.ści, 
że wśród wszy„tkich prowadzonych dotych­
czas i ro7Jwijanych form zakładowe.i socjal­
nej działalności do najmniej zad!l'walających, 
za to najbardziej k<>ntr0;wersyjnych, należa 
sprawy ży\vienia za.kład owego. owe stołóvlk1. 
k.\0<.>::: i bufety. które - mimo że i tu moż­
na się dopa•t rzyć pewnego polepszenia, nada-1 
odgrywają znikomą jesl'lCze rolę, jeśli chodz.\ 
o regenecację sił człowieka do oracy jak i 
odciążenie pracujących kobiet od tak praco­
chłonnych domoW)"Ch zajęć zaopa.trzeniowo­
żywienii-owy<0h. 

z•j aw.isk·u pr-zypisać należy niezadowalające 
z.aopa<t>rzenie za•kładowych kiosków i l>Ufetów, 

Zao.pa.trzenle to opiera się bowiem praiwie 
wylącxnie na artykułach su•rowcowych. co 
zwłaszcza w w.arun.kach o.gr a.ni.czonych dosta·w 
węd.ii.n i mięsa prowadzi do zubożenia asor· 
t:\iffientowej sprzedaży. Zdaniem wypowiada· 
jących Się na ten tema~ robotników, Wi.n·na 
nastąpić W radyka·l.na zmiana, a postulat ten 
od>nieść nałe:i:y i do poz0<>tafych placówek 
hand'1owo-garmaieryj1nych w m1e·scie, w po. 

staci roo:winięcia produkcji wyr<>bów garma· 
żeryj;riych <>raz nadających sie do szybkiego 
przyrządzania w d<>mu obiadowych półfabry­

katów i to nie tyl•ko mię.snych. Ten kierunek 
usług przy wtlę.k5zym zai.nteresowa,ni11.1 kie· 
rowtnictw z przemysłu. handlu i gastro.nomu 
ja·k również samorządów robotniczy.eh dałobv 

się na pew.no b&rdziej &JXl<PULaryzować i U· 

spra\V\Ilić. 

• • • 
Kobiet więcei niż 
Jak mieszkamy? 

• 
męzczyzn 

Coraz więcej .,mieszczuchów" 
Wcz<>raj, w Głównym Uf'lę• zwiększyła się o bl<i-sko 3 milio 

dzie Statystycznym w Warsza- ny osób, Z liczby tej 15,9 mln 
wie odbyła się - pod przewod <>sób stanowia mężczyźni, a 
nictwem prof. dr w. Kawa•lca 16,8 mlm - kobiety. Na 100 pa· 
- konferencja -prasowa, na któ nów -przypada wiec 105,8 nań. 
rej przedS>tawilllllo m. in. wstęp Przy <>kazii warto dodać, że we 
ne wyniki Narod<>wego Spisu wspomnianym 10-leciu liczba 
Powsze·ohnego. mi,eszkańców naszei;:o miasta 

W chwili obecnej Wl)>ływają wzre>sła z 711 tys w ro•ku 1960 
do GUS masowo uodstawo-we do 765 tys, w roku ubiegłym. 
materiały spiisu oraz zestawie- ,.Mieszczuch6w" przvbv-to 
nia zbiorcze za wiera.iące stosu.n zresztą - i to sp.o ro - w ca­
kowo obszerne wyniki wstępne. łym kraju. w sto!>unku do sta· 
Pra.ce zwiazane z a•naliza tych nu w roku 1960 liczba lud·ności 
wyn'ików sa w to·ku. I tak np. miejS>kiej zwiekszyła się o 18,7 
spi-s pozwolił już skoiTy.e;o\vać pro.c. . -a ludności wiejskie.i o 
dotychmasowe i nieco zaWYŻO- 1,8 proc. w sumie - w mia-
ne, szacunkowe dane d<>tyczące sta.ch mieszka e>becnie 17,1 mln 
Liczby ludności. o·bywa.teli. a we wsia.ch - 15.6 
Według obliczeń przeprowa- mln. • 

dzonych podczas NSP jest nas Pod®tawo-we materiały zebra-
<>becnie 32 mHiony 737 tysięcy, ne podczas spi•m daja także od 
a wie·c w stosunku do ro·ku po·wiedż na niektóre nytania 
1960 li<>zba ludności Polski d<>tyczące zasobów mieszkanio· 

wych. W minionym 10-lec,iu w 
miastach przybyło na.m 973 ty;s. 
mieszkań, a ich liczba wynosi 
obecnie ponad 4,5 mln, 

Narodowy Spis Pow<>zeclmy 
1970 r. Po raz pierwszy dostar­
czył także danych o powierzch 
ni mieszkań i liczbie metrów 
kwadratowych uowierzchni uźyt 
ko-we.i, przypadają.cej na 1 
mieszkańca. Niestety, dane te 
wykazu.ia. źe w -porównaniu z 
Innymi miastami wYdzielonymi 
Łódż ma najmniejsze mieszka• 
nia (średnio 40 m kw. - czyl•i 
o 2,5 m kw. mnie.i ni.Z wa.i·sza 
wa, p<>nad 4 m kw, mniej niż 
Kraków i Pf'leszło 13 i 16 m 
kw. mniej niż Poznań i W·ro­
Cław). Wśród wojewóddw naj• 
mniejsza średnia -powierzchnia 
mieszka;ąiowa występu.ie w mia 
stach wo.i. łód7!kiego i waTszaw 
&kiego, Również i uowierzchnia 
użytk&wa -przynada.iąca na 1 
mieszkańca. która w Łodz:i ~ 
nosi 12,8 m kw. stawia nas na 
raz:ie na ostatnim m .iejscu 
wśród miast wydzielonych. 

(Sł.f 

Uustracją tego )est · rów•niet sytuacja Ł<xlzl 
- mia.s·ta o stosunkowo wysokim wskaźniku 

uprzemysłowienia I najwyższym w kraju 
wskaźniil<u zatrudnienia kobiet. Przykład łód,z­

kich zakładów przemysbu lekkiego będ-zie tu 
c-hyba ja;k na.jba·rdziej oczywisty i typowy„ w 
tym najpoważ.ni-ejszym na terenie miasta, pod 
względem i.tości przedsiębiorstw jak i Hczeb. 
nośc.i kad·r pracown iczych. resorcie ilość 

prowadzonych w zakładach sto-łówek obeJ­
m>1>je swym usługowym zasięgiem zaJedwi-i 
5 proc. ogółu zatrud·nionych. zaś za;kł.adowa 

sieć k iosków z artykułami śnoada.niowyrru. 

oraz bufetów. mimo pewnego nawet w:mO>St·n 
ilościowego w ciągu osta-tnich dwu la·t. s~a­

nowi nada•l pr-zysłowiowa krople w morzu po­
trzeb. Rzecz w tym. że nawet te nielicz.ne. 
i&tniejące juri: placówki odbiegają d.aleko on 
tego, czego oczeku.ią załogi i co st>anowić 

Wlinno odczuwalną dla nich pomoc. 

że ta.k.a iJnnowacja jest realna, świadczy 
ostatni choćby przykład Łódrzk·ich Za.kładów 
Przemysłu Wernianego, w których ko·sztem 
własnego nakładu pra<:y i wla.snych, zakłado­
wych środków urządzono sposobem gospodar• 
czym estetyczne pomieszczenia na salach Pro­
dUkcyjrnych do spożywa•noa posiłków i gdzie 
w niedługim cz.asie ma nastąpić otwarcie w 
ten sam sposób zorganizowan.ej stołówki. A 
także ZPB im. Ma·rchlewskiego oraz łódzkie· 
go kombi.natu bawełni.anego .. Uniontex". któ­
re podejmują nowe inicjatywy dla rozszerza• 
nia żywieniowych usług i potanie.nia s-te>łów­
kowych dań. Należałoby również z·naleźć ta­
kie środki z.aradcze a .iest to sprawa 
szczególnie wypuqktowa.na w zamierze.nia<:h 
okręgowego aktywu związkowego - które by 
pomo.gły we wprowadzeniu ta.nich, ka.łorycz· 
nych posi!'.ków dla oracowni·ków z oddziałów 
prod·Ukcyjnych sze>zegó!nie uciążliwych m. in. 
dla obsług.i kotłów parowych czy zaik.l.adowe­
go transportu. Wszystko to jest sprawą nie­
zmiernej "'ł\'ag.i i taik też winno być pojmowa­
ne przez kierownictwa przedsiębiorstw ora-z 
placówek zaopatrzeniowo-u-sługowych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

scenach łódzkich 

KORDIAN '' 
R 

i!ka ostatnich, bardzo 
ciekawych inscentzacji 
„,Kordiana." (Dejnika, 
Skuszanlti i Krassowskie 

Ja•kże bowiem mówić o jakie.iś bard.ziej po­
wszechnej pomocy. kiedy nawet w zakładach 
które stołówki posia<laja. ilość osó·b korzysta: 
jących z za·kŁadowych form żywienia ogra.ni· 
cz.a się przewM:nie do niewielkiego kręgu za. 
i•nteresowanych. rekrutujących sie najczę.ściei 
spośród perso.nelu admlinistracyj.nego, a jeśll 
spośród pracowni•ków fizycznych. to raczej 
tylko młodzieży i samotnych. nie obarczo­
nych rodzinami robotników. Ludziom bowiem 
zwłasZJCza obarczonym rodziną nie opłaca sie 
spoQ;ywan•ie obiadów wie:oda.niowych, stosun­
kowo d·rogich, ka.l•ku!owa.nych na zasadzie peł · 
nego pokrywania kosztów przez stołujących. 
za.ś wyg!l'Spodarowyw.anie dotacyjnych kwot 
we wtasnym za,k!adowym zakresie. jak rów· 
nież le.psze wypo1Sa,żenie techniczne stołówek" 
i bu,fetów wciąż Jes'Zcze. z nielicznym! tylko 
wyjątkami, natr.afia na przesz•kody w postaci 
braku należytego zai.nte!'esow·aini.a orzedsie· 
biorstw rozwojem tych placówek. Temu też 

Na pra·widlowe i z należytą tro.s·ką zała~­
wia.nie p!'oblemów związa.nych z polepsze­
niem wa.runków pracy ora-z działalnością so­
cialną zwraca uwagę niedawny list Sekreta. 
riatu Komitetu Centralnego PZPR wyst<>So· 
wanv do przewo<lni-czą.cycb konferencJi samo ... 
rządu rcbo·tniczego i dyrektorów naczelnych 
przedsiębiorstw. List ten nie tylko zaleca. ale 
i sugeruje konkretne kierunki działa.nia w 
rozwiązywaniu na.ipilniejszycb potrzeb so~_ial­
no·bytowych l•udzi pracy drogą istnieiących 
I me>żluwych de> wykorzystania środków we­
wnąt!'zzakladowych i wewnavrzza1kładowych 
tnicja,tyw. 

go, Hanuszkiewicza) stato się 
prawdziwą rewelacją teatralną. 
A i unaoczniło, jak znakomi­
tym ma.terialem może być to 
ro1nantyczne arcydzieło Słowac­
kiego dla reżysera, kt-Ory ma 
ambicje, ażeby przedstawić je 
nam w interesującym kształcie 
scenicznym. Tak więc niektó­
rzy z nas. znając możliwośCi 
Teatru Ziemi Łódzkiej. wybie­
rali się na wystawioneqo przez 
niego 11 K :irdla.na„ z pewnq re­
zerwą. Sądzili, że zobaczą co 
najwyżej sumienny i poprawny 
spektakl. jeden z tych, który 
określamy jako „bardzo poży­

teczny spektakl dLa młodzieży 
szkolnej". 

Tych sceptyków spotkala mi­
la niespodzianka. Dz iek• swoim 
walorom inscenizacyjnym spek­
ta.k:L ten, w reżyserii nowego 
dyrektora PTZl. - Jana Perza, 
zafascynuje zarówno młodzież 
jak i bardziej wyrobionych wi­
dzów, szukających na scenie 
wartości nie tylko treściowych. 

Protest~ 
Kole)IH! zbi<>rowe samobójstwo 
kilkunastu wielorybów zanoto­
wano w Palos Werdes w Ka· 
lifornii. Wieloryby spychane 
przez ludzi do morza, wraca­
ły z p-0wrotem na plażę, aby 
tam umrzeć w blaskach palą· 
cego słońca. Przyczyny tej 
zbiorowej śmierci nie są zna­
ne; możliwe, że jest to 
s'\voisty protest przeciwko za­
nieczyszczeniu mórz i ocea-

nów ..• 

CAF - UPI - telefC>to 

K, WYRZYKOWSKA 
\ 

Usatysfakcjonuje cm i „trady­
cjonalistów" żądających od re­
żysera. ab11 odnosił się z sza­
cunkie1n do tekstu autorskiego, 
a i tych, któ„zy postulUją, aże­
by nie pow[elal an niewolniczo 
tra.dycyjnej sztampy, lecz sta· 
ral się .. (w sposób naturalnie 
sensowny!) wprowadzać nowe 
konwencje i umówności. 

Ja.n P<'n'z wypośrodkował środ 
ki inscenizacyjne tak, ażeby za-­
dowolić i jednych ! dru9ich. 
Za-raz tez w prologu. w „Przy­
gotowaniu". zadem.onstrowal, żP. 
nie zamierza poka:zać spektaklu 
monumentalneqe>. lecz że będzie 
się staral dostosowywać do 
technicznych możliU>Ości scen11, 
jaką dysponuje. Tak więc sill! 
rzeczy zrezyqrwwal w tym zlo­
żonum i wielopłaszczyznowym 

dra.macie z efektownego sztafa­
żu, szokujących rekwizytów ł 

tłumu statystów. Budując przed 
stawienie raczej kameralne, po­
lożyl też nacisk na poqlębienie 
wewnętrznej, psychologicznej 
prawdy bohaterów. 

M. in. w sposób nowatorski 
rozwiązał scenę audiencji Kor· 
diana u pacpieża; trzem zjawom 
z prologu, ewokującym los 
Kordiana. każe raz wraz po-
wra,cać n.a scenę -itd. 

* FAKTY * LISTY *OPINIE kowi: m1eJsca w kolejce, ale także w 
tramwaju, pociągu, a nawet w pocze­
kalni do lekarza. 

Chcą zrozumier.·ia choćby dla swo3e3 
często osłabionej sprawności fizycznej. 
I w kolejkach, i w poczekalniach i na 
drogach publicznych. Szczególnie w 
tym ostatnim z wymienionych miejsc P 

EWIEN zamieszkały w Piotrkowie 
Trybunalskim emeryt legitymuje 
się wydanym prze7. ulaców.kę spo­
łecznej służby zdrowia zaświadcze­

niem lekarS>kim stwierdzającym, iż ta­
ki to a taki obyw.atel - okaziciel niniej 
szego zaświadczenia „lat 73 z uwagi 
na astmę oskrzelową i przewlekła cho­
robę serca i płuc powinien być zała­
twiany poza kolejnością". 
Podając tę infC>rmację jedna z gazet 

dodaje. iż wszystkie okoliczne sklepy i 
instytucje za.tatwiają owego emeryta 
poza kolejką : wyraża zdziwienie, iż jed 
na tylko prywatna piekarnia zaświad­
czenia nie hor..:oruje. 

Prawdopodobnie dlatego - domyśla 
się komen•ta·tor notatki - źe zaświad· 
czen:e wydane jest orzez us p o ł e c z­
n i o n a placówkę służby zdrowia, a pie 
ka.rnia jest placówką p ·r Y w at n ą. (?!) 

No cóż - można i tak. Możr_,ą stano­
wisko ekspedient.ki owej piekarni na­
piętnować i można wyśm-iać, co de fac­
to jest ta•kże formą napiętnowania i to 
nawet dość dotkliwą. 

Mnie osobiście jednak dziwi co in­
nego. To mianowicie, że 73-letni czło­
wiek i do tego cierpiący na schorze­
nia, które na pewno w wyglądzie ze­
wnętrznym i widocznej dla otocze­
nia sprawności fizycznej lat m u n i e 
ujmują - musiał w ogóle dla uzys­
kania należnych mu z wieku upraw­
nień legitymować się jakimkolwiek 
zaświadczeniem . * . 
W PRAWDZIE niedawno sami pu­

blilkowaliśmy na łamach „Dzien 
nika Łódzkiego" list pani J. S., 

która oburzał.a się n.a określenie „sta­
ruszka". Sama, jak pisała, ma 72 lata 
i czuje się doskonale. 

„Zgad-zam się jeszcoe - pisała - z na'Z­
wą „stairsza pani", ale nigdy z nazwą 
„staruszka". Nazywajcie ta'k, panowie, 
stare samochody, a.le nie kobiety". 

List opublikowaliśmy („DŁ" z 12. XI. 
1970 r.) bez komentarza, czy;m w pew 

nym sensie zgodziliśmy . się z jego au­
torką. Bo r~e<:z przecież nie w na­
zwie, lecz w s z a c u n k u dla - naz 
wijmy go - wieku więcej niż de>jrza 
łego - oraz w społecznej trosce o 
ludzi, którzy z racji tego wieku nie 
zawsze czują się tak doskonale jak 
pani J. S. Dość ~zęsto · za to, tak jak 
wspomniany emeryt z Piotrkowa czy 
też, jak autorka innego adresowanego 
do redakcji listu, podpisująca się „Sta 
ra Czytelniczka". 

I wierzcie mi - specjalnie ob!<E!rwo 
wałem to zjawisko w łódzkich środ­

kach lokomocji publicznej - częściej 
ustępują tam staruszkom miejsca lu­
dzie w wieku dojrzałym niż· mło­

dzież. 

Można tu mówić o „staromodnej ga 
lanterii", ale można także o dżentel· 
meństwie, które nigdy i dla nikógo 
nie może być określeniem uwłaczają­
cym. Nawet dla długowłosych i bro-

cytuję 7 najświeższej informacji 
(DL" z 12. I. 1971 r.) „niepokojący jest 
wzrost wypadków - zwykle śmiertel­
nych - które powoduja i których ofia­
rami padaja osoby starsze. powyżej 60 
łat o ograniczonej sprawności fizycz­
nej". 

To prawda, że to o n i natczęściej te 
wypadki powodują. ale też o n i padają 
ich ofiarami. I prawdą jest również. że 
wiele , tych n i e p o t r z e b n y c h 
of'.ar można by unikrcąć przy lepszej 
woli k'.erowców. przy praw;dłowej oce­
nie z ieh strony fizycznych możliwości 

Starsi panowie i nly 
„Czasem - pisae ona - czuje się na 

marginesie życia. w którym dominuje 
wiecuiy J>Ośpiech. Rozumiem, że tego 
uośpiechu nie zatrzymam, ale boli mnie 
gdy sama nie mogę za nim nadązyć, a 
n i k t nie podaje mi pomocnej dł<>ni. 
Nie traktuję tu o wielkich problemach, 
ale o takich choćby jak brak pomocy 
przy wsiadamiu do tramwaju ezy auto­
busu, n ,;wypychaniu" z kolejki do 
taksówki ezy PO przysłowiowe „poma­
rańcze'' ··• 

- Wy. babciu, macie czas - mówią 
ludzie młodzi i s1lnie.łsi. I mówią 
tak właśnie z pooycji tych silniejszych, 
Bo czasu (choć i to spra•wa dyskusyjna) 
- to może zda.rzałoby się mieć nieraz 
w.ięeej, a.le sił na pewno mam mniiej!" 

Ale właśnie tych silniejszych (czy­
taj młodszych, a szczególnie dużo 
młodszych) najczęściej „bardziej bolą 
nogi" nic tylko gdy im przyjdzie ustą 
pić ,,staTszej pani", czy też sta'!'USZ-

datych. Ale przede wszystkim mówić 
trzeba o dobrym wychowaniµ, o wpa­
janiu młodzieży de>brych manier i w 
domu, i w szkole, a także w tramwa­
ju czy autobusie, w kolejce do kasy 
biletowej PKP i w .•• prywatnych pie 
karniach. 

. * . 
C ZEGO Jaś się za młodu nie nau 

czy, - tego na starość nie bę­
dzie umiał. Nie znaczy to jed-

nak, że nmiej boleśnie będzie odczu­
wał wówczas swoją starczą nieporad­
nosc. Tylko, że na refleksje będzie 
już za późno! 

„Ludzie stany - jak pisał niedawno 
do reda.kcji pewien 78-letni inwalida 
weteran w.ojenny i więzień .hitlerow­
skich obozów - n.ie chcą 'l!tości. Chcą 
tylko 21r"Cnumieni.a I - gdy zachodzi te­
go JM)trizeba - pomocy", 

ludzi sta·rszych. Tym bardziej, źe prze­
cież nikt kierowcy będącego w ruchu 
samochodu nie zdąży przez szybe okazać 
zaświadczenia, że cierpi na astme i cho 
robę serca (!). 

A jeśli już mowa o sercu, to prne­
cież o nie właśnie chodzi. O serce dla 
ludzi starych. O nic więcej. Wszystko 
inne się w tym doskonale mieŁci. Bez 
potrzeby okazywania zaświadczeń i 
ich honorowania. 

Tak, jak i ich kwestionowania. Bo 
przec1ez kwestionując zaświadczenie 

piotrkowskiego emeryta ekspedientka 
z piekarni przy ul. Armii Czerwonej 
wykazała po prostu - pomijając ew. 
uchybienia formalne - właśnie brak 
tego, co zwykliśmy określać mi.anem 
serca i serdecri;ności„. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

U 
trafiając znakomicie to 
skrótowy styl przedsta• 
wienia., Zenobiusz Strze­
lecki skomponował osz· 

czędną, a funkcjonalną oprawę 
sceniczną, w której domin.antę 
stanowity trzy konstrukcje 
drewniane, znajdujące logiczne 
zastosowanie w poszczególnych 
scenach.. 
Ważne również, że 

wiódl aktor kreujący 
tulową - Wtodzimierz 
ski, 

nie za­
re>lę ty• 
Tym pal• 

Trzeba stwierdzić z aprobatą, 
że Kordian w interpretacji tego 
artysty, obdarzonego piękną a­
parycją, a wy.be>rnie podające• 
go wiersz, nie stanowił (i slu• 
sznle !) monolitu. Tympalski wy 
pośrcxil<cwal właściwe środki, 
ażeby zaakcentować różnice 
między chwiejnym, bardzo mlo• 
dzieńczo romantycznym Kor­
dianem - Werterem, a jego po 
stawą w drugiej, politycz>ne:I 
części drama.tu, w której dzia­
ła jUŻ jako czlowiek walki ł 
czynu, o gorącym sercu patria~ 
tjJ. 

WpraWdzie zasadniczy 1110n()<Ó 

log na Mont Blanc, w którym 
dokonuje się ()W<J przemian.a. 
brzmiał w ujęciu Tympalskie• 
go może nieco zbyt werbalnie, 
za to w drugiej części uderzy& 
i trafił we właściwy ton. Scenę 
w podziemiu za,gral porywa,jąco, 
bez zbędnego patosu i kctur• 
nów. Ze szlachetną wiarygod­
nc>śc!ą, ekspresją zinterpretował 
też potem wzloty i klęskę dzia• 
łającego w osamotnieniu Kor­
dia.na. 

Tradycja przy.pomina w-!el~ 
krotn;.e, że dia.l.og między Ca• 
rem a Wielkim Księciem nale• 
ży w tej sztuce do bardziej po­
pis<>wych scen. Remigiusz Ro• 
ga.ckl (Car) i Henryk Dudziń• 
ski (Wielki Książę) wykorzysta• 
li też szansę, jaką dal im tekst. 
Natomiast wbrew tradycji Lau­
ra w ujęciu Wiesławy Kosma!• 
skiej byla moze zbyt dziewczę­
ca. Za to Aleksand<'n' BfmCZak 
wystąpienia starego GrzeqO'Tza 
nasycił wzruszającym ciepłem. 
W pozostałych rolach w tym 
wubornie skonstruowanym spek 
taklu wystc11>il!: Barbara Więc­
kowska (Wioletta), Euqeniusz 
Rawski !Papiez i Szatan), Ma­
rian Ha.rasimowicz (Doktor), 
Sabina MielczMek. Alim.a Jun-• 
kawska i Jolamta szembero 
(Zjawy), Aleksander Ford 
(Książe) i inni. 

MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKl 

Na zdjęciu: 
Więckowska. 
Tvmna.!sk!). 

Wiole& ;;;; .9': 
Kordian fW. 
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,,Protech'' 
nareszcie u siebie 
Uroczyste otwarC:e nowego 

zakładu (a właśc 1 w 1 e biura pru­
jektow i zakł a du badawczego) 
przy ul. Arm.i Czerwonej 101, 
odbędz:e się w pon:edzialek. 
Biuro Projektowania Urządzeń 
Technologicznych .,Protech" ist 
nieje .iuż od dawna, wYodrębnc­
ło się z „Prozametu" jak.'..eś 
dwadzi eścia lat temu. Do tej 
porv jego trzon stanowi d'wu­
dz'.estoosobowa .:rupa specjali­
stów 1eszcze z czasów prozame­
towsk:ch Obecn ie w aProte­
chu" pracuje oonad czterystu 
inżynierów i techn ików, a w 
zakład "e badawczym - na ra­
Z:e oona d stu a w przyszłości 
około dwustu osób. 

CZYM SIĘ ZAJMUJĄ? 

Jak Wiadomo. każda maszyr,a, 
każde technicz!le ur ządzenie 
wyma ga powłok i och cnnnej. I 
ze wzglęclów praktyczny ch 
bY p r zeciwdziałać korozE i ze 
wzgledów estetycznych - waż­
nYch n'e tyl.ko w esko~ r cie 
tychże urządzeń. ale także i 
na rynku kraiow y m. Pracowni­
cy .1 Protechu'' sa jcdyn,-mi w 
Polsre soec.ialist•mi projektuią­
cymi całe wydziały, które zaj-

mują sie w przemyśle kluczo­
wym (maszynowym i ciężkim) 
uakładaniem owych powłok o­
chronnych (na maszyny, a 
więc: galwaniLernie, malarnie i 
oczyszczalnie ścieków z tychże 
wydziałów p-0chodzących), Pro­
.iektuja n.'.e tylko tec.hnolog:e 
przv współpracy z warszawskim 
Ir.stytutem Mechan:ki Precyzyj 
ne1 - ~ stanowiącym ich za­
plecze naukowe - ale ")Od ::>:·o ;J .. ) 
nowaną techno'.og'ę „podkłada­
ją'' kon:eczne urządzenia, często 
włas:legn pomystu. Konstrukc.ią 
orototypć>w zajmuje się ich 
własny zakład doswiadczaJr. y. 
N '. ezależme od tego zojmują się 
takze dostawą kompleksową ca­
łych wydziałów • powłok ochron 
nych na życzen:e poszczegól­
nvch fabryk, do rozruchu me­
chanicznego, ene!"ge·ycznego 
tech'1o!ogiczr:ego włącznie. 
Obsługu.ia w zasa<lzie orze­

mysł kluczowy. Prze 7 dwadz eś 
c'a łat stworzyli potężną ied­
nos t ke wysuwa.iącą sie na czoło 
w tej branży w krajach RWPG. 

W pon '. ecfzlclek nastąp'. otwar 
cie nowei placówk'. - 6-kondyg 
nacyjnego biurowca {dla r>ro.iek 
t•ntów) i zakładu doświa<lr>al-
nego, (AP) 

• Nowe podcienia 
Przeiścia bezkolizyjne 

• Przeiścia podziemne 
Miejska Pracownia Urbani­

styczna opracowała plan bu­
dowy podcieni w miejscach 
natężonego ruchu pieszego lub 
kołowego i określiła poszcze­
gólne etapy ich budowy. Zgod 
nie z tym planem wykonane 
zostały już podcienia: ul. Na­
rutowicza - Piotrkowska po 
stronie południowej i północ­

nej oraz u zbiegu Obr. Sta­
lingradu - Zachodniej. 

W trakcie realizacji są pod­
cienia u zbiegu ul. Zielonej -
Piotrkowskiej - strona pół­

lizyjnych na ul. Sienkiewicza 
wzdłuż ul. Głównej, w roku 
przyszłym na skrzyżowaniu 

ulic Piotrkowskiej i Głównej 

- Mickiewicza oraz na skrzy 
żowaniu ulic Zachodniej, Ko­
ściuszki i Zielonej. 

W ramach inwestycji PKP 
wykonane będą przejścia pod­
ziemne pod torami PKP przy 
przystanku Ruda, a obecnie 
przygotowuje się realizację 

przejścia dla pieszych pod to­
rami przy przystanku Teofi-
lów. (j. kr.) 

Weryfikacja cen rozpoczęta 
Szeroki program dz1ałania WKC 

I 
Zadania postawione ostatnio pr7.ez władze partyjne 

i rząd przed wojewódzkimi komisjami cen wymagają po­
ważnego wysiłku. z pytaniem jak realizowane one bęrlą 

_w praktyce, zwrócilismy się do przewodniczącego Woj. 
Komisji Cen dla m. Łodzi i województwa łódzkiego 

J, Bystrzyckiego. 

Lnie.nsywne· prace trwają 
już od dwóch dni. Musiei:sm~ 
priygotowac sobie pro gra.n 
dzialarua, gdyż trzeba pv<!Jąc 
p.race w wielu kierunkach. 
Przede wszystk im zobowiązałl­
smy wszystkich produceniow 
drobnej wytwórczosci do nie­
zwłcx:zne.go przedstawierua nam 
kaikulaCJl ich wyrobów, które 
analizowane będą teraz na no 
wo. W tym takze rozpatrywa­
ny będzi e poziom ich ceny w 
porównaruu z niektórymi · po­
dotlnymi wyrobam, przemysłu 
kluczowego. 

becnie, i w przyszłości stoso-
wana także konsekweninie. 
Rzecz w tym, że możliwosci 
samej komisji nie są wielkie. 
Absolutnie niezbędna jest po­
moc i PIH i samych przedsię­
biorstw handlowych. Bez te­
go oraz bez należytego zrozu­
mienia ze strony przedsię­
biorstw produkcyjnych i ich 
jedno.stek nadrzęd•nych, a 
przede wszystkim ze stro.ny 
pla<:ówek handlowy<:h, pełne 
wykonanie tych zadań i rezul­
taty jakich oczekujemy, nie 
bę<lą łatwe do osiągnięcia. 

Wracając do kontroli jakoś­
ciowej, jest tu jeszcze jedna 
możliwość. Woj. Urzą<l Jakoo­
Ci i Miar prowa<lzi kontro!<: 
tego rOdzaju w przemyśle klu 
czowym. Wy<laje si<: cel<>we 
rozszerzenie ·jej na przemysł 
terenowy i drobną wytwór­
czość. Do tej pory robiono t-0 
sporadycz.nie. a chodzi o stałą 
praktykę. 

Wiele mo.gą tu pomóc także 
zjednoczenia terenowo-bra.nżo­
we, w których zadaniach znaj 
duje się także opiniowanie 
cen. Jak do tej pory pomija· 
no to w ich działalności. 

Tak wygląda program nasze 
go działania. Pierwsze cezulta 
ty już są. a najbliższe tygod­
nie P'>Will<l1v przynieść :lałsze 
systematy<:zne porządkowa.nie 
tych problemów. 

(notował er) 
W teJ chwili, po pierwszych 

analiz.ach. już obniżo.ne l-OS1.a­
Jy ceny wyrobów dz:ewiar­
s,c:c11 ~e :oo proc. anilany o­
raz wyrobow poń-czosz;.11cLycłl. 
Wszystk:e inne grupy wyrobów 
towarowych analizowa.ne będą 
koleJno tak, aby częsć :>ajważ 
nie;szą zakończyć do marca, 
a całość do czerwca br. 

Równoczesnie już w tych 
dniach podjęta zostanie takze 
we r yfikacja cen rożnych grup 
wyrobów cuk.erni<:zych c;irob­
nej wytwórczości. Już realiw­
wana Jest skutecznie prob lema 
ty ka ujednolicenia cen wyro­
bów garmażeryjnych produko­
wa.nych przez kilka przeds.ę­
bcorstw z ~odzi i wojewódz­
tw,a. Wydatnie pomaga w tym 
WOJ. ZJednoc2cn1e Pueds. Han 
dlowych Art. Spożywczymi i 
Przem. Gastronom!cznego. 

*Stołówka dla lysiqca osób 

*Już w marcu -wygodny 
holel dla 460 budowlanych 

Poza tym wszystkim. WKC 
wzmocn1 nadzór nad pozio-
me·m cen w wielu dziedztna.cn 
usłu.g. W tym także w ;>rzed­
siębiorstwach i spółdziel:>iach. 
które posiadają uprawnlen:.a 
do ustala.nia ich we własnym 
zakresie. 

Zagadnieniem, które wchodzi 
w skład wszystkich tych po­
czynań jest równocześnie spra 
wa jakoki. Już w ubiegłym ro 
ku przy pomocy kontro!: spo­
łe<:zne; WKC podejmowała lu 
stracje tak w zakresie prze­
strzegania przeois6w jak i ja­
koki. Praktyka ta b!ldz;e i o-

nocna. W najbliższych Jatach 1-------------------------------­

projektuje się wybudowanie 
na terenie Śródmieścia podde 
ni m. in. przy ul. 22 Lipca i 
Piotrkowskiej 65/67, Piotrkow 
skiej 34 i Jaracza 1, Kilińskie 
go 80 i Tuwima 40, Kilińskie­

z ioł<-iaf'.f WY ZMS•owców 

go 93 i Tuwima 19. 

Pracownia urbanistyczna o­
pracowała również harmono-
gram kolejności realizacji 
przeJsc bezkolizyjnych dla 

w na.ib1iższą niedzielę 
będe!\ otwarte 

niektóre sklepy przrmysłowe 
ska 46 (jedwab) i Piotrkowska 
39 (pa·sn1anteria), W godz. !0-16 
otwarte będą sklepy z obuwiem 
przy ul. Piotrkowskiej 28 i 58 
oraz art. gospodarstwa domo­
wego Piotrkowska 100 i Komis, 
ul. Traugutta. (j. Kr.) 

Na oczach widzów 
powstanie 
7 Ytielkich obrazów 

Bardzo oryginalna będtie na.j­
bliżąza wystawa w Ośrodku Pro 
pa-itandv Sztuki. gdzie zapre-.en 
tuje swoje dzieła siedmiu ma­
larzy grupy .,Konkret", Każdy 

z n.ich wystąpi z jednym obra• 
zem i to o pokaź'nYCh rozmia• 
rach, który w przeciągu tygod­
nia wymalować ma na miejscu. 
Otwarcie wystawy ęrupy 

„Kon.kret" odbędzie się 20 sty 
cznia - niemniej już dziś za• 
interesowani zobaczyć mogą w 
ośrodku, jak wyglądają kolejne 
etapy powstawania dmela sztu­
ki klasycznej. Zapraszamy do 
sk<>n:ystan.ia z tej okazji. 

M. 

Zał0<ga Łódzkiego Przetlsiębior 
stwa Budownictwa Przemysło­
wego nr 1 pracuje na pełnych 
obrotach przy wykańczaniu o· 
biektów ważnych dla budowla­
nvch. szczególnie dla tych do· 
"';oż<>nYch z dość odJPgłych miej 
scowo~cL 

Chodzi tutaj 0 budowę dwóch 
nowoczesnych hotelL (przy n1. 
Łagiewnickiej) 7 czego jeden 
zost:tnie odrłany jeszcze w _mar­
cu bież. roku. Sa to obiekty 
dziesieciokondygnacyjne o pok<> 
jach w zasadzie trzyosobowych, 
powierzchni niemałe; bo 1~ me­
trów kwadrat.owych każdy, z 
umywalka z bież. wodą ciepią 
i zimną. Łazienki znajdują się 
na każdym pi ..; trze. !\a co. dru 
giej kondygnacji przewidz1a_ne> 
sale telewizyjne. Nie zapomn.1a­
no także i 0 pokoju lekarskim. 
nokojach do prasowania a i o 
p-0drecznycll kuchenkach. 

W nrzyszłości planuje się po­
łaczenie hoteli łacznHdem, w 
którym znajdzie sie kawiaren· 
ka~ sklepy i punkh· usłui:owe. 
a także sala klubowa. 

Na razie zatrzymajmy się na. 
następnym ważnym obiekcie -
stołówce. Budowa jej je"t ju:i: 
na ukończeniu . 
Stołówka wydawać będzie po­

siłki 13 tys.) przede wsŁystkim 
dla budowlanych - mieszkań• 
ców hoteli (tych w budowie> i 
tych. znajdujących sic w nie· 
dalekiej odleęłości W 1>rzi:­
szłości planuje sie wydawanie 
także 3 p-0.siłków dziennie dla 
budowlanych z Bałut ; ich ro­
dzin. (jeśli oczvwiście zechcą 
z tego korzystać). Jak stwierdza 
dyr. Zakładu Uslug Socjalnych 
lHZY ł.ód-ikim Z~ednocz~n\.u Bu 
downictwa p. K. Z\eHński -
dziat:..lność zakładu jest nez-iy­
skowa. z tego wynika, że ko­
szty wyżywienia całodziennego 
bedą na pewno niższe aniżeli 
w przeds;ehi<>rstwach czynią­
cych to niefak<> etate>wo. Na 
margine•ie dodajmy. że stołów­
ka będzie mogla także i w przy 
szłnŚCi służvć posiłkami mies1:-
1<ańcom na.ihliższej okolicy nie 
zatrudnionym w budownictwie. 
nr?.:vwiściie po nieco wyższe i t?e-
n~ AP 

Foto L. Olejniczak 

pieszych na terenie Sródmieś­
cia w najbliższych latach do 
roku 1975. Przewiduje się bu­
dowę przeisc bezkolizyjnych 
w bieżącym roku na skrzyżo 
waniu ulic Kilińskiego 
Składowej Traugutta z 
Dworca Fabrycznego do cen­
trum (podziemia). Wstępne ro 
boty już rozpoczęto. Nato­
miast w latach 1972-73 ui.kła­
da się budowę przejść bezko-

Z inicjatywy ZŁ ZMS mlo• 
dzież ZMS pracująca w l:landlu 
postanowiła w najbliższą nie­
dzielę. czyi; jutro pracować w 
wielu sklepach branży przemy­
słowej. W ten sposób umożltwi 
się klientom dokonywanie za­
kupów w dniu wolnym od pra 
cy. Tak więc w godz. 10-15 ~'~"'~~'''~~~~,~~~~~~'~'~~,~~~~,~~~'~'~'~'~'~''''''''''"'''~''~ 

• •• Łódź w obiektywie foto• 
reportera" - wystaw.a w Klu­
bie MPiK „Ruch" (Narutowi­
cz.a 8/10), otwarcie o i:odz, 13. · 
Orga.ni.zu.ie Klub Fotografii Pra 
sowe.i SDP w 1:,o<izi i t.,OTiW. 

• Wieczornica posw1econa 
26 rocz-nicy wyzwolenia Ło-dzi. 
o godz. Hl w świetlicy MPK 
(Kraszewskie.E?o 7/9). + Uroczystv finał imp·rezy 
pn. „Wolny mikrofon". z udzla 
łem a.rtystów scen łódzkich. o 
godz. 17 w SDK (Piotrkowska 
243), 
+ VIII ra.i:d narciars1<i i sa• 

neczkowy na trasie R<ldogoszcz 

Maria Mahcka derlvkule 

będą otwarte sklepv branży 
włókienni~zej przy ul, Kiliń-
skiego 82 (wełna, bawełna, a.rt. 
dekoracyjne). Piotrkowska 51 
(wełna), Piotrkowska 89 (weł­
na, jedwab), Piotrkowska 87 
(art. dekoracyjne), Piotrkow· 

- Smardzew roznocznie sie w 
niedzielę o god~. 8.50 przed 
Mauzoleum. Zgłoszenia przyj­
muje OŁ PTT-K (Piotrkowska 
70). 

+ Medale „za dlułl'olet.nie T>O 
życie małżeńskie wreczono 
Zofii i Kazimje-rzowi Stegliń­
skim (Pe>wiatowa 6). ' 

+ Meżczyzna. którego 28 li­
ste>pada ub. roku pobito o•koło 
godz. 17 przy ul. R<lwskie.i i za 
bra.no z te<:zki kozac7.ki me~kie. 
pcoszony Jest o zl'(otszenie się 
do KD MO Wi<lzew (Wv<oka 
4.5), POkój 24. W godz, 8-15, 

Czvtelnikum 

Z ,,DŁ" do l eatru PowszechnBRO 
Zg<>dlnie z zaipowiedzia i na 

dzisiejszym spektaklu „Profesji 
pa1ni Warren" w Tea.trze' Pow­
szechnym 10 widzów otrzyma 
fotosy z dedyikac.ią M. Mali­
ckie.i. Po ten miły upominek 
powinni się zgłosić w przerwie 
prze<'lsta•wienia do bi•ura orga­
nilzac.ii widowni widzowie z.a.i­
mudący miejsca: rząd III, 
miejsce 16 i 20, rząd V, . mie.i­
s>ee - 16 i 18, rzą<J VI, miei­
sce 12 i 16, rzad VII. miejS'Ce 
7 i 13. rząd XX miejsce 19 oraz 
rząa ITI, baJ!•kon, krzesło 2, · · 

Pc>ni.żej zamies~zony kupon 
upowaruma naszych Czytelni­
ków do n.a.bycia 2 biletów ul­
gowych na spektakle tej sztu­
ki w stycz.ni·u br. 

KUPON "DŁ• 

npowatnlafac• do nabycia 
2 bllet6w ulgowych · 
na pnedstawle<nle 

•• Profesji pani Warren• 

' DZIENNlK t.ODZKI nr 13 (6985) 

WAZNE TELEFONY 

ln~ormacJa t"lefonlczna 
Straż Pożarna 08. 666-41. 

19!Hl0. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01. ł00-00. 

TEATRY 

13 
59&-SS 
~51•17 
09 

580-00 

WIELKI godz. 17.30 „Kró-
lewna śnieżka" 

POWSZE<:HN 'li godz. 1.9.1, 
„Profesja pani Warren" 

NOWY - godz. 15 „Zemsta" 
MAŁA SALA - go<iz. 20 „w 
małym dworku" 

JARACZA - godz. Hl „Wszyst 
ko w ogrodzie" 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 ~Łez 
tern•• 

OPF:RETKA - &odz. 19 •• Dama 
od Maxima" 

ARLEKIN - .li?odZ. 111.30 _wu­
jek Bum" 

PINOKIO - &odz. 17.38 .Orły 
i trąb·ki" 

FILHARMONIA (Narutow!c.:a 
20) godz. 19.30 Koncert sym­
foniczny - or. PFŁ. Połącz.o 
ne chóry ZNP i St. Mo.n.iusz 
ki. Dyrygent Kaziimie:z 
Vl"'bański. Solista - Jerzy Jad 
czak - bairyt<>n. W progra­
mie: St. Moniuszko - Mazur 
oraz aria Mie<:xnika z op. 
„Strasz.ny dwór", L. Różycki 
- Fragmenty z bal. „Pan 
Twardowski". M. Glinka -
Uwer·tura do op. „Rusłan i 
Lud1miła", A. Borodiin - Aria 
Igora. Tańce połowieCJkie z 
op. ,..Kniaź Lgor". 

MUZEA 

SZTUKI (UL Więckowskiego 36) 
go<n. -15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 
GRAFICZNE (PL Wolnoscl 14) 
godz. 10-15 

HISTORII RUCBQ REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. ~15 

HISTORII WŁOKJENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Pa.rk Siellkiewicza) godz. 
10-17 

r.ODZKIB ZOO 

czynne od godlz. -15.lO 
li& CZ.Yl'.Wl.a do 1.$) 

eo~ ODZIE? l<IEDVV 
KI N A 

BAŁTYK - „P<>plerajcle swe­
go szeryfa" od lat 11 USA) 
c>rl lat ll godz. 10. 1~. 14, Ul, 
Uroczysta prapremiera filmu 
polskiego „Twarz anioła'' 
(wstęp za zaD·roszeniami) 
godz. 18 

LUTNIA „Południk zero" 
('!JOL) od lat 16 godz. 10, 14, 
16. 18. 20 

POLONIA „ Walet karowy" 
od !at 14 (USA> godz. 18. 
12.15, 14.30. 17' 19.30 

WISŁA - .,Pięknosć dnia" od 
łat l8 (!ran·c.) ęodz. 10, 12.15. 
14.30. 17. 19.30 

WOLNOSC - „Popierajcie swe 
go sz.eryfa" od lat 11 (USA) 
go1z. 10. 12.30, 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Walet karowy" 
od lat 14 (USA) g. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20 

SEANSE NOCNE 

WISŁA - „Z'bie.k z Alc.atraz" 
(USA) godz. 22 

WOLNOSC - „Winnetou w do 
linie śmierci" (jug.) g<>dz. 22 

MUZA „Zbieg z Alca.traz~ 
(USA) g-0dz. 22 

* ~ * 
STYLOWY - „żródlo" od lat 

18 (.szwedzki) godz. 16, 18, 20 
STUDIO - „Lagod.na" od lat 18 

(fr.) god-z. 17.15. 19.30 
ADRIA - Pożegnanie z tytu­
~em: ,,Niewierność" od lat 18 
(!r.) god.z. 10. 12. 14, 16, 18, 20 

TATRY - „Krzyżacy" od lat 
JQ (•pol.) go<lz. 10, 17, Bajk.l 
„Wakacje z duchem'' godz. 
Hi, 16„ „Ocza·mi przyjaciół" od 
lat 11 tpol.) godz. 13.15, 20.lS 

CZAJKA - „Wspaniały Red" 
(USA) od lat 7 godz. 17.00, 
„Dwie mamy, dwóch ojców" 
(jug.) od la<t 18 godz. 19 

DKM - „Prom" (>pol.) Od lat 
14 godz. 16, 18, 20 

ENERGETYK - Zamek pułap­
ka" (f.r.) od lat ló .Eo<lz. 17, 
l.11 

KOLEJARZ - „Galia" od lat 
18 tfr.) godz. 17. 19 

ŁDK - „Inwazja potwo~ow" 
(jap.) od lat 11 godz. 1.2.15. 
14.30, 17, 19.30 

GDYNI/\ - ,Chł<>dnym okiem" 
od !at 16 (USA) godz. 10, 
12.30, 14.45, 17 .15, 19.45 

HALKA - „Banda asa Kier" 
od lat 14 (radz.) godz. 15.30, 
„Barbarella" od lat 18 (.fr.) 
godz. 17 .45. 20 

l MAJA - „Prawdzie w oczy" 
od !at 16 (pol.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - „ZbrcxllllJarz, któ 
ry ukradł z.brodnię" (p-01.) od 
lat 16 godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Wuja­
szek czarodz.iej" od lat 11 
(węg.) gcxlz. !O, 12, 14. 18. 
„Stooień ryzyka" od la.t l6 
(ra·dz.) godz. 18. 20 

MUZA „Mały" od lat 16 
(poi.) god2:. 15.30, 17.45, 20 

OKA - „Lokis" (poi.) o<I lat 
14 godz. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 

.•OLESIE - „Przygody Tomka 
Sawyera" (rum.) od lat 11 
godz. 17 •. ,Boccacio 70" od lat 
18 (wł.) godz. 19 

POPULARNE „SttzęśHwy 
Aleksander" (fr.) od !At 14 
godz. 16, 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Człowiek 
w pięknym krawacie" (fr.) 
od lat 16 godz. 15, 17.:tO, 20 

POKOJ - „Abel, twój Dl'at" 
od lat ll (pol.) godz. ló, Lil, 
20 

PIONIER - „Słoń Maruda" od 
la-t li (ang.) godz. 16, „Kraj 

obraz po bitwie" (ipo!.) od lat 
18 go<!.:. 17.45, W 

REKORD - „Zawodowcy" od 
la·t 16 (USA) godz. JO, 12.30, 
15, 17 .JO, 20 

ROMA - "WIJ!1netou" cz. Il 
(~ug.) od la~ ll &odz. IO, VA, 
14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Brzezlina" Od lat 
16 {poi.) godz. 17, 19 

STOKI - „Największe widowi 
sko świata" od lat 11 (USA) 
godz. 14, „Grek Zorba" od !a·t 
lB GOSA) .Eodz. 16.45. 19.30 

SWIT - „Przed wojną" (jug.) 
od lat 14 godz. !O, 12.15. i.4.30, 
„Zdobycz" od lat 18 (fra.ncoł 
godz. 17, 19.30 

DYŻURY &PTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza n. 
Rzgowska :>1, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Gdańska 31., 
Łanowa 129/131. 

DYZURY SZPITALI 

Kllnlka Poł.·Ghl.. AM 
nL Curie-Skłodowskiej li 
dzielnica Górna. 

U KUnlka 
oL Sterlinga 
Sródmleścte 
uL Now<:>tkl 
!tO 32. 

Pot.-Gln. AM 
13 dzielnic• 

\ poradnie .K.". 
eo l Kopclń.skie-

Klinika WAM nL M. For-
nalskiej S'I - thlelinice Poleme. 
Sródmieścle f rejonowe t><>rad• 
nie „K" nl. Piotrkowska ltl'l 
l PłotrkOWSka 269. 

Szpital Im. B. WoU - aL f.a 
,giewnlcka 3ł - dzle~nlca Ba­
tuty. 

Szpital tm. R. Jordana - nL 
Pnyrodnlcza. 119 d.zleLDJica 
Widzew. 

Chirurgia połudme - ~lta1 
im. Barlickie.go ~K<>iPciń*ie-

go 2.2) 

Chirurgia północ 
im. BarlickiEgo 

go W) 

S'Z:Pltal 
(K{)J!'c.ińskie-

Chirurgia ura..:O'\va - S-z;>ltał 
im. Biegańskiego (>K.niatiewi-
cza l/S) 

Laryngologia S~!tal lm. 
Pirogowa (•Wólczańska 195) 

Okullstyka Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirwr.gia I la<:yng•>logia dzla 
cięca - ~i<tal im. Konoipn.i­
ckiej (Sporna 36l50) 

Chtru:gia ttczękowo-twa.rzowa 
- SZJPital tm. Badicklego \KoO 
cińskiego 22) 

Toksykologia - tnstytut Me-­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna 'POMOC! lekarska Staeił 
Pocotowla Rat.unkow„1?0 l>~"Y 
ul. Sien-kiewicza 137, tel. tl66-6ł 



~~„,.._ __________ _, 
„Wyprostowują się na powitanie słońca łodygi traw i płat­
ki kwiatów, obciążone srebrem rosy, jej jasne krople wiszą 
na końcach łodyg, pęcznieją, odrywają się i spadają na zie­
mię spotniałą w gorącym śnie. Chciałoby się usłyszeć cichy 
dźwięk ich spadania - i napawa to smutkiem, że s.ię go 

nie słyszy". 

MAKSYM GORKI - „BAŚNIE WŁOSKIE" 
Seria „KOLIBER" - biblioteką kieszonkową każdego z nas; 

CENA 1 POZYCJI - TYLKO 4 ZŁ. 
DO NABYCIA W KAŻDYM KIOSKU „RUCHU" 

~~~~QQQQ~~~liKiMliKiM~~;KlQ 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, któr:zy uczestniczyli w po­
grzebie 

S. tP. 

STEFANA KAUCZA 
a w szczel(óln1>ści p. Mamińskiemu, OSP 
w Dzierżaznej . nauczycielstwu i młodzieży 
szkół w Dzierżąznej. Iląbrówce i Sl1>wiku, 
serdeczne podziękowanie składają 

ŻONA I SYN 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali mj tak wiele 
wzruszających dowodów serca i pomocy w 
czasie ciężkiej choroby ukochanego Męża 
mego 

S. t P. 
DR 

LEONARDA SZAJEWSKIEGO 
i uczestni"czyli w Jego ostatniej drodze na 
miejsce wieczn~o sPł>czynku, składam ser­
deczne podziękowanie 

ŻONA Z RODZINĄ 

W dniu 14 stycznia 1971 r. zmarł nagle 
w wieku lat 60 nasz ukochany Mąż, Tatuś 
i Dziadziuś 

S. tP. 

IGNACY PIERŚCIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia 

1971 •· o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na 
Dołach, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żaru 

ŻONA, C0RKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA 
oraz POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 13 styc7nia 1971 r. zmarł mój naj­
ukochańszy Mąż i Przyjaciel 

S. tP. 

PIOTR KOWALEW 
Pogrzeb odbędzie sie 16 styczn.ia br. o 

godz. 14 " kaplicy Cmentarza Prawosław­
ne~o na Dołach o czym zawiadamia pogrą 
.iona w żałobie 

ŻONA Z RODZINĄ 

W dniu 14. 1. 1971 r. zmar1 niespodziewa­
nie pn;eżywszy lat ~ na.sz najukochańszy 
Mąż. Tatuś. Syn i But 

S. tP. 

JERZY PIASKOWSKI 
dyrektor Biura Bawełny „Textilimport" 
Wyprowadzenie drogich nam zwlek nastą­

ni w dniu 17. I. 1971 r. o godz. 14 z kaplicy 
cmentarza św. Franciszka przy ul. R~t>w­
skie.i o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu • 

ŻONA, SYN. CÓRECZKA 
~ POZOSTAŁA RODZINA 

- !i!.Wlli&.'""l!.tP·~ 
Dnia 14 stycznia 1971 roku zmar1 w Soko­

łowie Podla.skim 
S. t P. 

ks. LUDWIK RUPALA 
salezjanin, przeżywszy lat 82, 

w kapłaństwie 44. 
Pogrzeb odbędzie sie w Sokolt>wie Podlas­

kim 18 stycznia 1971 r . o g-Odz. 11. 
W Łodzi nabożeństwo żałobne zostanie od 

1>rawione w czwartek 21 stycznia 1971 roku 
o godz. 17,30 w kościele Salezjanów przy 
ut. Wbdnej 36. 0 czym powiadamiaja znajo­
mych Zmarłego oraz jeg-0 byłvch wycho­
wanków 

SALEZJANIE 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
111 

POMATURALNE • • • • • • • • • • • • • • 

STUDIUM MEDYCZNE 

PIELĘGNIARSTWA 

w lodzi 

• • 
ogłasza z ap sy 

I: do klasy • • li • • • li 

poczęcie 

Nauka 

pierwszej dla lodzianek. Roz­
nauki w miesiącu styczniu. 
trwa 2 lat.a. 

• Warunki przyjęcia kandydatek: 
1. posiadanie świadectwa dojrzałości, 

2. dobry sian zdrowia, 
3. ukończone 18 lat, nie przekroczo­

ne 35 
4. złożenie egzaminu wstępnego z hi-

gieny. 
Podania należy składać w sekireta.ria­
cie szkoły, ul. Ciołkowskiego 2. Do<lat­
kowych informacji telefonicznych udzie 
la sekretariat, tel. 430-26, godz. 9-14. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr Jadwiga ANFORO- „VOLKSWAGENA 1230" 
WlCZ weneryczne, sl!:br-1 sprzedam. Tel. 562-~l. p-0 
ne 16.31)-19 Prócb.nil<a 8 godz. 17 3423 g 

DOMEK sprzedam. Fran PO KOJ nie. umeblowany 
do wy•naJęcia. TeL 631-•2 ciszkańska 134 - i>unl!:t 

sku,pu 3398 g 

ANTYKWARIAT „Domu 
Kslązki" w Lodzi, ul. 
Piotrkowska 133, telefon 
6Z8-12 pilnie zakupi ro cz 

,,Pań-ni ki miesięcznika 
stwo i prawo" 19611-1970 

FUTRO lapki cu.r-ne. no 
we sprzedam. Więckow-

sl!:iego 23 m. 6, front od 16 
- -· 
MASZYNY 
0/80 , 
"'-7'5 

1 
342 

9/80 
dziewiarskie 

sprzedam. Tel. 
36$9 g 

o KAZYJNIE sprzectam 
perkusj):, Tel. 475-2%, po 
9 34411 g 

PIEC węglowo - gazowy 
sprzedam. Tel. 6'19-11 

PUDELKI śre.dlnie, cz.ar-
ne. rodowodowe spr ze-
dam. Br<>niewskiego 32, 
m. 60 

URZĄDZENIE sklepowe: 
dwie szafy (gabloty, o-
szklone). bufet i lustro 
pilnie sprzedam. Telefon 
3':7-05. po godz. 18 ---
PIANINO nie1m,ieckie o-
kazyjnie sprzedam. Trze 
Ciak, Lniaiila 7 m. 31, 
Teofhlów, po gO<iz. 17 

FUTRO p iżmowce nowe 
t 
3 
anio sprzedam. Telefon 
37-73, godz. ll;--17 

„SYRENĘ 104" - ta.nio 
sprzedam. Tel. 585-59. 
.p '.) 16 3443 g 

-POKOJOWE mieszka-
n le duże, wszystkie wy 
g ody, centrum, zamie-
n\ę na 1-2-pokoJowe -
również komfor.tov..re. O-
ferty „3598" Prasa. Piotr 
l!:-0wska 96 

MŁODE małżeństwo z 
dzieckiem. czlonkowie 
spółdzieLni p-0szukuje mie 
szl!:alllia z niekrępującym 
wejściem, najchętniej w 
blol!:ac.h. Oferty „3440" 
Pra.sa, Piotrkowska 96 

BLOKI - pokój, l!:uch­
mę, samodzielne do wy 
najęcia na 2 lata. Plat­
ne z góry. Oferty „3435" 
Prasa, Piotrkowsl!:a 96 

POKÓJ do wynajęcia. 
Oferty „34Z5" Prasa, 
P1otrkowisl!:a 96 ------
POI(OJ, kuchnię, bl-0ki 
Żyrardów, zamienię na 
mieszkanie w LodZi e­
wen.tualn·ie wynajmę w 
Lodzi miesi.kanie na 3 
lata. Wiadomość Łódź, 
Kil.ińskiego 75 m. 30 

MŁODY pracujący i u­
czący się poszukuje nie 
kcępującego pokoju. O­
ferty ,,3406" Prasa, Piotr 
kowska 96 ------
NIEMIECKI, 'l'osyjski -
Keppe, Wigury 12, front 
II wejście 3025 g 

MATEMATYKA, fizyka -
korepetycje. Tel. 599-41 
magister Zieliński - ----- -----
MATEMATYKA, fizyka. 
chemia - ucZJniom, stu­
dentom. 2.57-57, mgr Plu 
sko wski 2966 g 

ANGIELSKI - dzie .ciom, 
młodzieży. Student Miel 
cza.rek 391-45 

POTRZEBNY pracownik 
a.o hodowli drobiu. Ofer 
ty „3746" Prasa, Pi<>tr­
kowska 96 -------
TOKARZ przyjmie każ-
dą pracę. Oferty „3427" 
Prasa., P.iotirkowska 96 

11·u·Ni~~;wEŁNIA~n" 1 
l.ll PŁASZCZOWYCH + UBRANIOWYCH 

1

.

11 

ZAOPIEKUJĘ się dzieć­
mi. Tel. 42-0-31 

GOSPOSIA do dwóch -0-
sób pilnie potrzebna. Te 
lefon 668-16 3436 g 

OPIEKUNKA do 2 d:1;1e­
ci w wieku 3 i 7 lat -
potrzeb-na. Wolborska 3-
45, zgłoszenia po godz. 17 

SUKNIOWYCH + KOSTIUMOWYCH 

~ PRODUKCJI Z PW .LO D EX" ~ 

~ poleca ~ 

~ ~ 
~ ~ 
~ w sklepie pny UL. PIOTRKOWSKIEJ 89. ~ 
~ M O D N E W Z O R V I K O L O R V. m 
i1=•=·=·=·~·=·=•-:--_1.=• 

ŁÓDZKI KLub ŁącznoSci 
LOK orga.nizuje kursy 
krótkofaLarsl!:ie i rad10-
wo-teiewizyjne. Zapisy 
do 30 stycznia 1971 r. 
przyjmuje sekretariat ul, 
Piotrkowska 53, telefon 
312-40 w godz. 14,-19 

WSZELKIE p<>;prawki, na 
prawy odzieży przyjmu 
ie zakład krawiecki, 
Główna 69 (II'óg Targo-
wej), Za•borslci 3528 g 

NOWOCZESNY krój dam 
sl!:t. dziecięcy opa nujes , 
pod gwarancją. Wynala 
zek Mechllńskiej. Na· 
wrot 3\l 

NAJWIĘCEJ ofert posia 
da prywatne Biuro Ma· 
trymonialne „SYRENKA" 
Warszawa. Elektoralna 11. 
Informacje 10 d znacz 
kam.I 125 k 

MONTAŻ i naprawi: a rn­
ten TV wykonuje Spół­
dziellnia .,Kominiarz. 1

' w 
Łodzi. ul. Pi-0trkowska >O 
te.I. 23l-&4 ~7 k 

Spotkanie 

A. Majkowskiego 
z ·aktywem Z\ilS 

Wczora; w ZŁ ZMS odbyło 
sie późnym wieczorem spoti<a­
nie aktywu łódzkiej o.rganiz.a­
cji ZMS z wiceprzewodniczą­
cym zarządu Głównego ZMS -
Andrzejem Majkowskim. Otwie 
rając spotka.nie przewodnóczący 
ZŁ ZMS - J. O>bryk przedsta­
wił najpiln iejsze zadania, ja­
kie stoją przed organiza~ją w 
zakładach pracy, szkołach i w 
uczelniach. Następnie mlodztez 
uczestnicząca w spotkaniu P">­
ruszala - zadając pytania -
spr a wy dotyczące m. >n. roli 
organizacji ZMS-owskiej, jej 
autorytetu oraz wpływu mło­
dzieży na i:nicjowam.ie współza­
wodnictwa pracy, podejmowa­
nia czynów produkcyjnych itp . 

Na wszystkie pytania szczegó 
lewych odpowie·dzl U·dzi.eli ł wi 
ceprzewodniczący ZG ZMS -
A. Majkowski. Omówił on 
aktua1ne zadania organizacji 
ZMS na tle ostatnich wyda­
rzeń w naszym kraju, A. Maj­
kowski podkreślił m. i:n. ko­
niecznoś<: aktyw.nej .pra.cy za­
rządów l kół ZMS w zakta.dach, 
w s?Jkołach i w uczelmiach. Wła 
śnie młodzież winna przodować 
we wszelkich iin.icjatywaoh 
zmierzających do pooniesienia 
wydaj•ności pracy, jej lepszej 
organi·zacji oraz w podejmowa­
niu czynów społecznych dla do 
bra zakładu i miasta. Tylko 
swą solidną pracą organizacJa 
ZMS u.moc-ni swój autoryt„t. 

(j. kr.) 

RADIO 
SOBOTA, 16 STYCZNIA 

PROGRAM I 
10.00 W.iad. "0.05 „KaramboJ. 

na mlecznej drodze" - fragm. 
l0.25 Muzyka operowa. 10.'18 
„Nerwice''. U.O-O „Na wzgórzu 
Monunartre" - słuch. li.JO (Ł) 
„Dedykujemy Il zmianie". 11.49 
ABC rodz.iny. 12.GO Z kraju 1 
ze sw>iata. 12.25 Więcej, lepiej, 
ta.niej. 1'2.4S RoLniczy kwadrans. 
13.00 „Królewicz i stańczyk„ -
sluch. 13.20 Rosyjskie pieśni. 
13.40 Rytmy i. melodie. 14.00 
Zagadka literacka. 14.30 Prze-
krój muzyczny tygod nia. 15.0-0 
Wiad. 15.0J Godzina dla dz.ie..v­
cząt i chłopców. 16.0-0 Wiad. 
16.00 Spo•tkanie z piosenką. 16.30 
Popolu<i.n.ie z mlodo5cią. 18.50 
Jyiuzyka i aktua.lnosci. 19.15 Do 
bry wieczór, zaczynamy. 19.30 
Wędrówki mu.zyczne po .l<raj'U. 
20.00 Dziennik. 20.25 Wieczór z 
piosenką. 23.47 Kronika sporto 
wa. 21.00 Podwieczorek przy m.t 
krofonie. 2"!.30 Sobotni non stop 
tar11ec:1;ny. 23.00 II wydanie dzien 
nika. 23.10 D. c. sobotniego non 
sto.pu tanecznego. 24.0o Wiad. 

PROGRAM Il 
9.30 W>iad. 9.35 Bydgoska pa-

rada melodii. 10.25 Magalfyn 
literacki „To i owo". lJ.15 
Muzyka. 11.25 Poranny koncert. 
1'2.o.5 z kraj u i ze świata. 12.25 
L. van Beethoveiil - Uwertura 
„Leonora 2". 12.40 (L) Komu.ni 
katy. 12.45 (Ł) „Głos z.iem.i łódz 
kiej" - magazyn. 13.00 (Ł) Me 
lodia, rytm i piosenka. 13.50 
(Ł) Muzyka rozrywkowa. 13.40 
„Żdźbło słomy" - fragm. 14.0-0 
Wiad. 14.o.5 Z ekra.nów i scen 
Paryża. 14.30 Ofiary masl!:a.rady 
- humoreska. 14.4.5 Blęki~na 
sztad'eta. 15.00 Amatorskie zes.po 
ły przed mikrofonem. 15.25 No­
wości płytowe „Melodii". 15.50 
O czym pisze prasa literacl!:a. 
16.00 Wiad. 16.()5 Koncert r<n­
rywkowy. 16.45 (L) Aktua1ności 
lódzk.ieo. 17.00 (L) Fel. „Ol!:olice 
kultury''. 17.Hl (Ł) Mozatrl:a 
mu.zyczna. 17.50 (L) Rei)ortaż 
literacki. rn.20 Wi<ln<>krąg. 19.UO 
Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. 
franc. 19.31 Matysiakowie. W.Ol 
Recita.l tygodnia. 20.218 Samo ży 
cie. 20.38 Meksykańskie pieśni. 
21.08 „Bajarz" - opow. 21.23 
Zna!Ile ork. ta•necz.ne. 22.00 Z kra 
ju i ze świata. 22.27 W ia<i. i;por 
towe. 22.3-0 Koncert wieczorny. 
2'2.45 Radlooka·baret. 23 .50 W.i.ad. 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju i ze świata. 

12.25 Koncert. 13.00 Na oydgo­
skiej anten.ie. :s.oo Przemawiał 
do nas Ju.li usz Ceza.r . 15.10 
Jazzowa arystokracja. 15.30 Erl:s 
presem .przez świat. :5.35 Obraz 
ki z wystawy i nie tylko. 15.50 
Ka.tal1>g imion w.„ piose•nce. 
16.15 Leksykon piosenek zimo­
wych. 16.45 Nasz rok 7:1, 17.00 
Eks.presem przez świat. 17.05 
Quodlibet. 17.3-0 „żmJje złote i 
inne" - odc. 17.40 Klub grają­
cego krążka. 18.20 Antologia mi 
niatury muzycznej - scheno. 
18.30 Ekspresem przez swiat. 
18.35 P iosenki z „włoskiego bu 
ta". 19.00 Pisarz miesiąca - S.t. 
Dygat. 19.15 Pastorałki polskie­
go ba.re.ku. 19.30 Z albumu 
Fr;incoi.se Hardy. 19.45 Polityl!:a 
dla wszystk ich . 20.00 Muzyka ze 
starych i nowych płyt. 21.00 
~rtrecista. 2-1.2-0 Jak na „S?.>pi! 
kach" - magazyn satyryczny. 
2'1.50 C. Monteverdi „Or­
feusz". 22.00 Farkty dnia. 22.08 
Gwiazda sied.miu wieczorów -
M. Rodowicz. 2'2.15 „Baron von 
GoldrLng". 22.45 Spiewacy go­
spelsów z Atlarnty. 23.00 Min.ta 
tury poetyckie. 23.05 w:eczorne 
sootka•nie z piosenką. 23.50 Na 
do•branoc śpiewa Jerzy Połom­
ski.. 

• 

• 

WYTNIJ T ZACHOWA,j WYTN'rJ t ZA CHOW AZ 

SOBO't'A - 16 STYCZNIA 1971 R. 
I PROGRAM 

8.05 - „Tym boleśn1e1srzv 1est u.oa<lek" - fiJIJm fab. nrod. 
a.m. 9 . .55 - Geoera:l'J.a rl·l,a kl•as V - Nad M0T1Jerrn KasoJ,isrkim. 
10.:1:5 - Pr•erwa 11.5"5 - Wvch<l'Wlande obvw·a·belSlkie drla klas 
VID - Zdam.i.em oa.rtii.. 12.Z5 - Pr.zerwa. t5.l5 - Prottam 
cLnca 15. or - TV KU'l'S Roltn icn' - Wvchów loszek. 15.!>5 -
Pro!?raim tv<?r:>'llnia. 16. 15 - Ofertv. 16.30 - Dzi.enrnilk. 16.45 -
Konku:rs oieci'll mlllionów. 17.45 - TUJrvrs·tV'ka. 18.10 - "Zie­
m i.a Dian-et~ lud7li" . 18.~5 - PEGAZ. 19.Z-O - Dol>ramoe. 19.30 
- MonJJtor 2'0.20 - ,,TV'll1 boleśnhei.szv iest u.oa<lek" - fift:m 
fab t>rod am 22.05 - DzlenmLk 1 sorawoz<l•arnie z za<W'O<iÓ'W 
saneczkarskich ~ m1strzo5'tW·o Eu.roov :>tl.45 - •. Ba"1adv 
o enotliwvch na.runach l wvrod'!lvch svnach" . Wvk\0'11.avreY! 
Muroslaw<i Marchelu.k Barba'!'a Marszałek. Grażvna Marzec. 
Ewa Zd :r,le•zvńska JBIThusz Duński. Janu-sz Ku•bicki. B1>!!'Urstaw 
SochnackJ.. M !chal Sz.ewczvok 23.30 - Sarrnrmv Davis - oro­
e>ram ro21rVWkowv. 0.3'0 - Pro!!'I'am na 1'1.111Ir-0 • 

n PROGRAM 

.... 

•• 

..., 
N 
> n 

= o 
17.5:. - 'Pro!!'.ram ct.nJ.a te.OO - Miedzvn·arrod•OWV lru!rnlei 'k.o­

szvków'k.1 meżezvzm 7 okaZit wvzwolenia Warrszawv 19.:ro -
Monirt>or 20.20 - .. Horn.., Varsoviensls" 21.05 - 24 !?odzirnv. + 21.15 - Scm.atv Frvdervlk:a Ch=t.na. 22.05 - Pro2ram Il wo­
D1>nurte. 2!2.15 - Proitra m na nie<lz'ele. 
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NIEDZIELA - 17 STYCZNIA 1971 R. 
I PROGRAM 

7.55 - Proeram dm.ta. R oo - TV Kurrs RoltniozY - Wvch&w 
kiszek. 8.35 - Przvoomtnamv. radrzimv. 8.45 - Surita stvcz­
niow.a - .film orod. 1'01. 9.00 - ·Telewlrzvi•nv Kllu•b SmiałYch: 
..Wvorawa oolall'"Da" IVl - .. Slkarb 13 domów" - fiolm. 10.0.0 
- „ Wietn.iJO'Wi>E> La:mr>aTCle!?o Ja.ru". 11.00 - Ooowiadanie 

z Erm:tażu. lt.3-0 - Fhlm klrótkometrażowv. lt.45 - Dzien.­
nlik. 12.-00 - Pucharr Bes.k.Jodów - o11W'artv konk'urrs skoków. 
14.00 - Do~. leosrl 1 naibeosl. !4.45 - Pr:remianv. Hi.15 -
„Na•rtv" - fl,lro nr-O<I ool. 15.35 - PKF. 15.45 - Sootkamle 
?: oL5a.rzem Janus7Je!TI Krasińskim . 16.15 - „Wa'!'sza.wa da si<'I 
lubić" - teletwrn;e1. 17.10 - Telewizvln·e Sootka'll1a Teabra.lne 
z cvklru: Komedia Mr>l1er - . .Mlemczambn szlachci.cem" 18.31; 
- Mied'ZV!la.rod-O'W'V tn.l'rnlel koszvków'kd meżC'ZV'2lll z oka.z11 
r0C2micv wvrwo\enn.a Warsza,wv. 19.20 - Dob'ranoc 19.30 -
Dz:ienn;k 21().0.5 - „Stefrun Rachoń zSJDrasza" - or<>Erram r01<· + 
rvwk'owv 20.5'!' - , ,Vl<J Mair~otta" - mm fab. DrO<i. wł . 
22'.:ro - Ma!?a.= SIDOrbow•v t3.15 - Prol!!l'aiIIl na 1:wtro. 

lJ PROGRAM 
17.lS - Pro!M'llm d'11i,a 17.20 - .. Obviwa.bel Ka'lle'• - film 

fab . O!'Od am 19 .. 21() - Dobramoc. 19.:ro - Dztenmk. 2'0.05 -
Smdi·o Wso~czesn.e - Gruoa La.c>k<>ona. 21..05 - .. Czas uT>łV­
nal" - reoortaż. 211.2..5 - „N<rc nowee:o". 21..45 - Klub Dobrel 
Ksiażlct 22.05 - Ref1e!lcs1e na d•ol>rrunoc. 22.10 - Proi:&"a.m na 

N Wbo:rek:, 
PONIEDZIAZ,EK - 18 STYCZNIA 1971 R.. ~ 

t PROGRAM tz: 
15..210 - FbzYka kurrs orzvt?o1·owa'W'Czv - Oddmla·łv'Warnle O 

eJ.ektrvc:zme. Prawo CO'UJ.orrnba l Pole elekbro5ta<tvczne. Nate- ::;j 
oonl.e oota. 16.2';; - Prol?'raan clmla. 16.3<1 - D7 iennilk. 16.4-0 - > 
„ZWIERZYNIEC" - ~POWU"ót do ZOO" , „Swieto tatv" - „ 

+ fLlm z se-rii: ,.Au.!?le-Dc>e:e:le': 1 •• Wa•Hv-GatoT". 17.30 - Echo 
stad1onu 17.515 - Poli<>on •8.30 - LWD. 18.45 - Euo-eka. 19.20 + 
- Dol>ra;noc . 19.00 - Dzl<"Thn1k. 20.00 - „Hurnt?arr!am n.atu.s -
PolonLa,m educa.t'Us" - felie!;O'!l 20.20 - Teabr TV: Krzv<itof ~ 
ChoińS1lol - „Kwi.atv drl.a m,atlkli"- Po tea.trze ok. 2't.25 - ~ 
Program T'OZTVwkow-v !!2.20 - Dnennlrk. 2'2.35 - Zawodv ~ 
na•reia'!'Skle o Puchrur Swiata - slalom !?il?Mlt 2'!.55 - Pro- ... 
!?.ra.m na mtro 23.00 - Flxvka - kuo-s t>r7V<!Ot. ll>Cl'W't.). Z 

• 

WTOREK - 19 STYCZNIA 1971 R. 
I PROGRAM 

8.5' - .-.Gość re S'loorr>iona" rcz. rn - r111m M'Od. NRD. 
10.00 - Dl·a kl IV - Z iemia LubeJ,5ka. 10.2'0 - P!'7.erw18. 
10.55 - Jezv'k Dol~ d.l.a kl m lic.: Ma•kS'l'Tll Gorki - „Na 
d'!loe" U.:>,.'; - Przerwa. 12.?>5 - Woda w żvci·u roś\;rn , 1~.Z!I 
- Przerwa. 13.55 - Woda w żvci'll roślirn . 14.25 - Przerwa. 
15.20 - Matemart'V'k,a - "Ok I - Ekstremum fu.nl«!H - cz. 1I 
' oz. Ill. 16.25 - Pr-01?ra.m d'!lia. 16.30 - DziennJ.I.~. 16.40 -
Tel<"wil'T.V'i<11v Elcrarn Mł-0dvch 18.Z5 - „owce i dewiizv". 19.00 

.... 

- LWD 19 . .20 - Dobramoc. 19.30 - Dvi<'nmuk. 20.05 - „Goś6. + 
ze S'k'on>l•ona" <cz. !Il - tlllm orod. NRD. 2t.10 - „Pols.ka 
z:oa s1ódrne1 mledzv" - reoortaż. :>.i.40 - Prort'l'arm minl•icv- ~ 
stvc:zmv· .. Przed 26 l·atv" 22.10 - Dnienni1k . 2.'2.2'5 - PI-oó?rarm ~ 
na i<tvbro. 22.:ro - Mart>ematv'ka - rok I '1Dowt.l. '-ł 

1'T PROGRAM Z 
rn.ro - Pr<>l!l!'a:m drnl.a t8 4r5 - Russki~ iau.v!k oo -telewl- t: 

d>eni'll (15l - OO'W't. kUJrS'1l 1ez. ros. 19.20 - Dobrarnoc:- 19.30 
- D:<ienrniJk. 20.1)5 - .Ze ~Ma firzv'kl" lll. 2'0.15 - Soot;K.>a- "'' 
nia Wrursizarwskle - OT W-1111\3 na ekranie. 2t.15 - 2:4 t?odlł:!­
nv 21.25 - Seientirst 'l!Dea•ks (l5l - kurs 1mvka an!?;e\!>lcie!?<> 
dlla tech.nl•kÓ'W 21.00 - K im.o wersil orvE!'lma>lne1: .. Con~'ct' 
- „Kcm.fukt" - fhlm orod ani?. z serii: ~.sa11a r-O<lru F<l<l"­
s:Y'be'ów". 22.4-0 - Proe-ram na ~rode. 

SRODA - 20 STYCZNIA 1971 R. 
I PROGRAM 

9.00 - ,,Do wvnalecla" - mrrn o.rod. -arni?. z serM: ·„S.a!?a 
+ Todu F<>rrsV'te'ów'' 9.55 - Histmia dJ.a kl. VD - Twórev 

wioelkiei idei. 10.25 - ?rze'!'wa 10.55 - FizV'ka dfa krl. VD - + 
Zasad".11' d'V1Ilamirk'i. 1'1.25 - Prze.-wa. 11.55 - Che.ml.a cLla kl. 
VIIl - Sól karm>enma 12.2:5 - Prz.el"Wa. 12.45 - .. Wvb\eramv ~ 
za.wód" 13.05 - Przerwa. !5.2:0 - MatermatV'ka - ku'!'S Drzv- ~ 
t?<>towav.rc2'V - Przedmiot !?eome1ltiJI 1 Pumktv. oros1>e. od- >'1 
ciJTbki. 16.25 - Plroitram clrnrla. 16.30 - Dzlennilk. 16.40 - „ma- ~ 
czei niż lam!" - z CV'klru: .. Tele<WiJzla l tv". 17.15 - Ma<!'1- '° 
zyrn ITP 17.30 - „Nar..i.k'a w słtlżbw mor?Ja" 18.00 - , .Obroń­

... 
< 
13:: 
o = u 
< 
N -cv Stalimirrad'll" 18.3<1 - Wszech.nica rv. 19.00 - LWD. 19.20 

- Dobramoc. 19 30 - Dzlennllk. 20.05 - „Do wvnaieci·a" -
fiillm orod. arni?. z seri1: .. Sa!?a rod'U Forsvte'ów". 2-0.55 -
SW'iatowid 21.25 .. O 6sme1 za rzeka" - nro!?ra.m rO>?:rvw'k<'­
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UWAGA: Telewizia zastrzee-a sobie mo-tno§ć zmian 
w oroe-ramie. 
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4 Na ul. Łanowej 85 kierow 
ca „Stara" IO 5632 podczas co­
:farua najechał na 67-letnJego 
Stan.i.sława P. (Plantowa 9), któ 
ry poniósl śmierć. Swiadkowie 
tego wypadku proszeni są 0 
zgłoszenie się w WKRO MO ul. 
W. Bytomsk iej 60, tel. 516-62. 

4 Pod tramwaj w nie ustab 
nych okolicznośc iach na ul. 
Armii Czerwonej 113/119 dostał 
się Zenon B. (Mazowiecka Só). 
który poniósł śmierć na mieJ­
scu. Swiadkowie tego wypadku 
proszeni są również do WKRO 
MO. 

Dziś odbędzie się w Łodzi uroczysta prapremiera fabularnego filmu reż. Z. Chmie-

lewskiego pt. „Twarz anioła". Ten znakomity - zdaniem niżej podpisanego dramat 

psychologiczny stanowi ilustrację pewnej generalnej prawdy o ta.mtych wydarzeniach. 

Prawda ta da się sformułować jak następuje: Nie to było najstraszniejsze, najbardziej 

zbrodnicze, godne najwyższej kary, l:i dzieci bito I głodzono, ie zmuszano je do pracy 

często ponad siły, lecz to, :ie odebrano im dzieciństwo: prawo do czułości i ciepła naj­

bliższych, prawo do nauki, do zabawy, do psoty nawet ••• 

Akcja „Twarzy anioła" toczy się w Polenjugendverwahrlager przy ul. Przemysłowej. 

Dziś stoi tam ju:i pomnik, którego odsłonięcie odbędzie się wkrótce. I sprawa tego obo­

zu jest dość szeroko, choć bynajmniej nie dostatecznie znana i spopularyzowana. Bez 

porównania znacznie bardziej, ni:i sprawa filii tego obozu, filii, która mieściła się we 

wsi Dzier:iązna, mniej więcej między Zgierzem i Ozorkowem ••• Odwiedziliśmy ostatnio 

tę wieś ••• 4 Na ul. Aleksandrowskiej 63 
!kierowca „Nysy" 541W IB Zbl­
gn.iew S. potrącił p r zechodzą ­
cego jeul.nię Euge.niusza K., ldt 
45 (Rojna 13). Mężczyzna zmarł 
na miejscu wypadku. 

4 W Pab ianicach na ul. Żu­
kowa pod tram wa 1 dostali ilę 
2 mężczyźni - Józef c., zam. 
w Pabianicach, ul. Karole ·Ns Ka 
42 i Jan P. zam. w Łodzi ul. 
Trakt orowa 88. Obu w stanie 
bardzo c iężkim przewieziono do 
szpitala. 

O 
d szosy Zgierz - Piątek 
t~1eba skrecić w lewo. 
Po drodze zabieramy 
rneżczvzne w średnim 
wieku. którv idzie w tam 
ta strone. Mówi xe pra· 

CO\Vał we młvnie w l>zierżaz­

nej. Młyn dwa miesciace temu 
s11łonąl... Nad rzeczka stercza 

TVV ARZE ANIOLÓVV. I I 

4 W ŁodZ>i na ul. Północ­
nej 56-letnia Jadwiga H. (Ower 
nickiego 1) zeszła raptowni e aa 
jezdnię i potrącona została 
przez jadący samochód. Stw!er 
dzono u niej wstrząs mózgu i 
przewieziono do szpitala. 

4 Na ul. Lutomierskiej HHet 
lni Waldemar B. (żytnia 9) 
wbiegł na jezdnię. gdzie potrą 
eony został przez sa.mochod 
Z podejrzeniem z.ta.mania pod­
stawy czaszki i złamaną nogą 

1Przewieziono go do szpitala . 
4 9-ietni Dariusz B. (Pia->ecz 

na 5) wybiegł na jezdnię ul. 
Rzgowskiej i potrącony wstał 
przez samochód osobowy. Z 
obrażeniami przewiez!.ony zo­
stał do szpitala na obserwac j ę. 

i. W Strumianach, pow. Sie­
radz spłonęły 2 stodoły i dach 
na budynku mieszkalnym w 
oborze. Straty wynoszą 60 ty~. 
zł. Przyczyną pożaru było za. 
prószenie ognia. 

4 W Kiernozi zapalił się 
strop w biurze GS. Zag~ożo­
ny był również magazyn spół­
dzielni. Pożar opa.nowano. 

4 W żwirowni w Antoniów­
ce pow. Bełchatów zapaliła się 
!komórka. w której przechowy­
wano narzędzia. Straty 30 tys. 
złotych. (kl) -----

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane. Tem 
peratura od minus 10 do mi­
nus l st. c. Wiatry słabe z kie 
runków połud.niowych. Jutro 
nieco cieplej. 
Słońce zajdzie dziś o 15.59 

ia jutro wzejdzie o 7.43. 
Imieniny obchodzą dziś Mar­

celi i Włodzimierz. 
W tej piwnicy , zamykano 

dziewczeta ••• 

tylko fundamenty. Nieco 1>0WY· 
żej. tuż przv drodze zabudowa­
nia gospodarcze. nasz rozmówca 
też do nieb zdaża: na i>lerw­
szvm olanie i>okaźny masvw sto 
dolv 0 poczerniałych ścianach 
z desek. no lewej obor~ częścio 
wo murowana 7 ociosanvcb gJa 
zów. oo urawej drewnianv dom 
o nobielanvch ścianach. od nie 
Ko tuż obok Po prawe! stronie 
rosochata łit1a o grubym pniu. 
a obok studnia .•. 

Gospodyni p. Irena Frątczak, 
która to o:osoodarstwo otrzvma­
ła z Państwowego Funduszu 
Ziemi chetnie oduowiada na każ 
de pytanie renortera. Dzieci. 
dziew~zeta mieszkałv tu w tym 
budynku gdzie właśnie .iestcś­
my. W zeszłvm roku pT7Viecha 
ły tu dwie panie ze Slaska i 
Jedna z nich opowiadała. że jej 
nrycza stała tu właśnie. w tym 
kacie. 

Spogladam we wskazanym kie 
runku i widze zwykły kuchenny 
kredens stojacy w kacie mie­
dzv drzwiami do pokoju a 
oknem 11~ podwórze. Sciana 
nad kredensem malowana jest 
błPkitnie i w drobny rzucik ..• 

Pani Fratczak nie mieszkała 

tu wówczas. Pracowała w są­

siedniej wsi Biała u Niemca we 
mlyaie. Ale to przecież blisko, 
•• dwa kroki" ... Snuje sie więc 

dalej opowieść: Jedna z tych 
pań ze Slaska mówiła że kare 
chłosty otrzymywaly pod tą 

wlaśnie 1 lipą. Karano je także 

ścinaniem włosów i .,karce ... 
rem": zamykano do piwniczki, 
do której schodzi się po stro­
'ńl:Y'Cb stopniach zwykłej 

wiejskiej piwniczki na karto­
fle... Pod studnia myly się. 

A wiec dowiadujemy sie da· 
lej, że był tu wówczas majątek 

ziemski n powierzchni ok. 100 
ba. utworzony 7 przedwojen­
nych tzw. resztówek należących 
niegdyś do 2 .łódzkich adwoka­
tów. Do tego włączono część 
zie1n chłopskich ze wsi Dzier­
żązna. a jej mieszkańcy. szcze„ 
gólnie młodsi. musieli vracować 
w tyrp majątku. 

P 
rzez pole. przez kopny 
śnie.: przedostajemy się 
w drugi koniec wsi, 
gdzie mieszka p. Antoni 
na Witczak. Mniej wię­
cej przez dwa lata praco 

wala ona jako kucharka w pa­
łacyku Pałacyk zamieszkiwał 
- jak sie go tu jeszcze dziś po­
wszechnie nazywa 0 szef't 
aazwisl<iem Fugge (imienia nikt 
nie namięta). Witczakowa goto­
wała dla niego. prała, prasowa 
la. sprzątała a w tych codzien­
nych obowiązkach oomagały jej 
dziewczęta - więżniarki: cza­
sem dwie. czasem trzy - różnie. 
P. Frątczakowa pamieta Mary­
sie z Łodzi, z ul. Kamiennej 
(dziś Wlóldennicza). która kie­
dyś uciekla. Niemcy przywieżJ.i 
wtedv ie; matke i trzymali tu 
czekając, aż córka sama się 
zgłosi. 

Pamięta też dziewczynę, któ­
rą nazywano Gizełla, pamięta 
Marysie Bar - wymienioną w 
spisie 137 dziewcząt urzechowy­
wanym w archiwum Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich. Pamięta też Fugge­
go który ponoć p<>ebodził z Ber 
lina. Pamiętają go też inni: 
krępy. kulawy okolo pięćdzie­
siątki. Rzadko chodził w mun­
durze zielonym wojsk-0wym, 

ale be„ trupich główek... Kie­
dyś J)()'Wiedzial: .,Jak sie wojna 
skończy. to was wszystkich za­
bior.e do Berlina i tam d-0piero 
bedzie życie .. „" 

Jacy jeszcze Niemcy byli tu 
w Dzierżązni? Kto pilnował 
dziewcząt w wieku od 10 do 15 
lat. by pracowały na roli na 
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- Może palll tak sądzie - odpowiedział 
Mason, odwracając się i odchodząc od 
drzwi. 

- A w tym pokoju, ja·k mi się zda­
je, sypia pan~ wujek Ph:i·l, prawda? -
spytał Mason Ednę Hammer wskazując 

drzwi, przed którymi już poprzednio się 

równi z dorosłymi, kto je kar­
mił, kto im wymierza! kary, 
kto 1>ilnowa1 by nie uciekły do 
rodzin (te które je mialy)? Py 
tam o to moich rozmówców i cią 
gie otrzymuj~ odpowiedź: Fugge 
mieszka! w oałacyku sam z żo· 
ną, Gospodarstwo p. Frątczaka 

we.i było podobno ogrodzone 
drutem kolczastym i siatką. 
Dziewczętami opiekowały się 

dziewczęta w wieku do 20 lat 
ze wsi: Helenka Bidermann, He 
lenka Szczepaniak i jakaś Ja­
dwi~a której nazwiska nikt 
tu nie pamięta. Nie pamiętała 

go także. wówczas 14-letnia Sa 
bina Waligórska, jedna z dz.iew 
czat przywiezionych tu do ro­
boty, które; zeznania przez 
GKBZB opublikowane zostały 
w książce Józefa Wnuka i He­
leny Radomskie.i • Strzemeckiej 
pt •• ,Dzieci DOiskie oskarżają„, 

„Prawa ręką" Fugi:ego. tJuma 
czem bo Fugge nie znal pol­
skiego. był niejaki Swierzyński. 
Tu mówią, że był Polakiem, w 
zeznaniach dziewcząt napisano 
o nim jako o Volksdeutschu ... 
Pani Witczakowa nie wie o 
nim nic t.akiegn co by świad­
czyło na jego nieko,.zyść Ale 
najgorsze wyrazv wy-powiada 
1>0d jeg0 adresem b. ~ołtys 
Dzierżazol. 73-letni dz.iś Franci­
szek Tomczak. który wtedy pel 
nil funkcje swego rodzaju kar­
bowego. brygadzistv Polowego. 
czy kogoś w tym rodzaju. Je­
go zdaniem to Swierzyński był 
.,ręką" Fuggego. to jego bano 
się bardziej niż „szefa". to on 
nosił klucze od piwniczki, w 
której zamykano dziewczęta za 
karę, to on wykonywał karę 

chłosty. Pani Witczakowa twier 

dzi, że Fugge, gdy by! jew.cze 
w Poznaniu szefem policji krY 
minałnej, wyciągną! Swierzyń­
skieęo z wiezienia i zabrał tu 
ze soba ..• 

Legendv mieszaja się z praw­
dą, prawda z omyłkami, niekon 
sekwencjami. nieścisłościami. 

Być może dobry „&zef" Fugge 
mia! dwa oblicza: jedno w -0bo 
zie w Łodzi na Pr-zemystowej, 
drugie tu .,w domu". w pała• 
cyku. Wydaje sie bowiem, że 
i tu i tam by! znaczna „perso· 
na". 
Każdego ranka Fugge robił 

apel i przydziela! grupy dziew· 
czat d 0 roboty. Jak je tu ży­
wiono? Były sołtys Franciszek 
Tomczak mówi: .,Już tych kar• 
tofli nigdy nie brakło ... " 

Prawda, tu w Dzierżą.,,ni było 

inaczej. Tu, w porównaniu z 
warunkami oanu.iacymi na .Pr2e 
myslowej. było znośnie dobrze, 
doskonale ... Był jeden człowiek, 

jedna wieś i 50-100 dziewczat w 
'wieku od 10 do 15 lat. I byly jesz­
cze dzieci za1nknięte w lagrze, 
w )ludynku szkoły w Dzierżąz· 

ne.i. Dzieci w wieku od - po­
dobno - 6 do 10 lat. które 
też nracowałv przy wyplataniu 
czegoś tam z czegoś tam. ale 
trudno sie tu dowiedzieć C-O s 
cze-i:o wyplataly te dzieci ..• 

Jeden człowiek, jedna wieś i 
kilkadziesiąt dziewcząt - nie­
wolnic. Koniec. Czy wiemy juź 
o nich wszystko? Czy wystar· 
cza zeznania leżace w szafach? 
Czy powinn; sie tym zająć hi· 
storycy czv rac7ej jest t 0 za• 
danie dla ... literatów: Ein Dorf 
und ein Mann! ••. 

Tekst i foto: 
JOZEF POTĘGA 

zatrzymywali. Pała.cyk. 

-. A co z panią Fogg, Maddox... czy 
jest równJeż nędzną kreaturą? - spytał 

cichym głosem Mason. 
Na twarzy Maddoxa zarysowało się 

przerażenie. 

- A więc pan wie o niej? - spy­
tał po chwili. 

- Tak. 
- I naprawdę w tej sprawie przyszedł 

pan do mnie? 

- Przeciwnie - odpowiedztiał Mason. 
- Przyszliśmy, żeby pana prosić na śnia 
danie. A wJęc, chodźmy. 

- Chwileczkę. 

MaddÓx wysunął nogi spod okrycia 
ł zacząl szukać po omacku rannych pan­
tofli. - A co do interes6w Foggów, Ma­
son, to niech pan nie wierzy w to, co 
pan usłyszy. W tych Interesach wystę­

pują dwa aspe~ty sprawy. 

- Tak, 4 dwa aspekty poważnego spo­
ru - zaznaczył Mason. - Właśnie teraz 
jestem zainteresowany jednym 1 drugim 
aspektem. Poroomawiamy póź.niej o spra­
wje Foggów. 

Mason wyszedł z pokoju, przytrzymał 
przez chwilę drzwi aż dr Kelton z Edną 
Hammer wymknęlli się na korytarz, po 
czym z hukiem zatrzasnął drzwi za sobą. 

- Co to za sprawa Foggów? spyta-
ła Edna Hammer. 

- Trzymałem pewien atut w zana­
drzu, lecz gdy Maddox zaczął robić za­
mieszanie, musiałem rozegrać go. Teraz 
powdnien o-kazać s0ię rozsądniejszym .ta­
cetem. 

- Lecz co to za sprama? za,py.ta• 
ła. - Jeżeli ona dotyczy wujka Piotru­

sia, to ja.-
- Gdy jut tu jesteśmy przerwał 

Mason - sądzi:, że możemy właślbie rów­
nież przeprowadzić dokładny &pis osób. 

- Co pan ma na myśli? 
- otóż upewnijmy się, czy ktoś z po-

zostałych osób jest... niedysponowa:ny. 
Kto śpi w tym pokoju? 

- Mr Duncan. 
Mason zapukał do órzlwł. 

- Kto tam? - wirrzasnął ~ głos· 
podejrzliwie. 

Mason uśmiechnął się do dr Keltona 
i rzekł: 

- Zwróć uwa,gę na pra~tykę pra:wnl­
czą, Jim. ·Gdy zapukałem do two j c h 
drzwi, otworzyłeś je. Gdy pukam do 
drzwi adwokata, to on chce wied"Dieć, kto 
puka. 

- Nie jest on chyba odpow:iednim 
obiektem dla dam - zdążył zaznaczyć 

dr Kelton, gdy Duncll'll, jut kompletnie 
ubrany, nawet w krawacie ł tkwiącą w 
nim szpilką, gwałtownie otworzył d!rz;wti 

i obrzucił ich groźnym wzrokiem. 

- Czego chcecie? - za.py,tał poilt"yto­
wany. 

- Przed0 wszystkim poprosić pana na 
śniadanie - powiedział Mason. 

- Czy to jest - spytał Duncan, po­
prawiając okllilary i unosząc gł<>wę w 
taki sposób, żeby przyjrzeć snę im dokład 
nie spoza dolnej części okula~ów - ko­
lejna mnowacja mr Kenta? 

- Tak. Do wczoraj spał w nim Mad- • 
dox, potem 2lamienil się z nim wu.jek 

Phil 
- W takim rade poprośm„ w:u.}ka Phi­

la na śnla.dimie. 
Podszedł do drzwi I zapukał. Nie było 

odpowded.zi. Zapukał głośniej. Duncan, 
który stał w drzwiach swego pokoju, wy 
padł na korytarz. 

- Co to ma roaczyć? - zapyta.I. 
Mason, ldórego twarz przybrała zagad­

kowy wyiraz, uderzył mocniej pięścią w 
drzwi, wreszcie nacisną} klamkę, otwo­
rzył dr2'lW'i I wszedł do pokoju. Zrobił 

krok w kierun.ku łóżka, obrócił się gwał 
t<l'W'llie, zatrzyma} pozostałe osoby w 
drzwiach i rzekł do dr Keltona: 

- Wyprowadź tę dziewczynę stąd. 

- O eo chodzi? - za.pytała Edna Ham-
mer, a gdy zroz.umńała mikzenie Maso­
na, krzyknęła. 

Duncan przepchnął się z waiiJną miną 

do pokoju. · 
- O co ehedzi? - spy-tał. Co się 

stało? 

Maddox, w p.iti:amie I w rałllil~h pan­
toflach, s~z;uirając nogam.i po k-0ryta-rzu, 
podszedł do gnJJpy osób stojących w 
drzwiach. Dr Kelton w.ziął za ramię Ednę 
Hammer i usiłował wyprowadzić j_lł z p& 

koju. 
- Proszę tu nie w-·IOdzić! - zwrócił 

uwagę Dunc&nowi ł MadooxOIW!. Duży 

brzuch Duncana zablokował próg w 
drzwiach. Dr Kelton, również silnie :zbu­
dowany, lecz nłe tak opasły ja,k Duncan. I 
natarł na ruiego, żeby go wypchnąć 

z pokoju. 
- NM!ch pan pozwoli wy,jść stąd kobie­

cie! - rzekł os1tro. 

(26) (Da.lszy ciąg nastąpi) ' 

NTU 303·04 
od owiada 

W DRODZE WY.JĄTKU 
WZ: W LI kwartale przys.iłe 

g0 rolro mam odwiedzić rodtd 
nę :i:amieszkałą za gran.ic11. Za 
miettam u niej pobyć mo2lll­
wie najdłużej i dlatego :ile u· 
biegałam &ię w roku bieżącym 
o urlop, chcąc go wykorzystać 
łącznlie z prrzyszłorocznym. Ale 
moje plainy przekreśliła perso 
na.I.na. klażąc ml natychmiast 
iść na u'!"iOJp, bo tera.z nie wol 
no twor'Z}'Ć zal~ościl urlopo­
wych. 

RED.: zaleglości Istotnie two 
rzyć nie wołno I za nieprze­
strzeganie postanowień ustawy 
urlopowej w tej mien:e !l'J'OZ! 
kierownictwu zakładu kara pie 
nięż.na. Nie wydaje nam się 
jednak. aby w sporadycznych 
wypadkach zakład nie mógł 

wyrazić zgody na przP.ło:łeni~ 
urlopu na przyszły rok. 

PO EGZAMWIE 
KWALIFIKACYJNYM 

PM: Czy l)racowni'k ha:ndlu 
zajmuj~cy kieTownieze stanowi­
sko (w sklepie) 'PO w>nlen 'PO 10 
latach automa.tycznie ootrzyma~ 
dodatek do 1>ensji'! 

RED.: !ft-letni S>tad: pracy nie 
daje automatycznie nioraw.nień 
do dodatku. ale do wystąpienia 
z wniosl<'iem o gkierowamie na 
egzamin kwalifikacyjny. I do­
piero PO pomyślnym Zd•miu 
egzamdnu pracownik otrzyin<U1je 
naile'i"my mu dodatek. 

NA POSTE RESTANTE 

JOZEF B.: Chce otrzymywał. 
listy na poste restante, ale nie 
wiem jak sie to organizuje I 
czy moge wybrać sobie do 
otrzymvwania przesylel< nil! 
mój UT1:ąd, ale inay. r6wniPł 
położony niedaleko mego miej• 
sca zamieszkania? 

RED.: Urząd wybrać m<>7" 
Pan sobie dowolnie . a po wv­
branLu go umówić się z osoba• 
mi. z którymi chce Pa'll kore•­
pondować. abv na wysylanvch 
listach podawały 1edvnie panii 
imię i nazwlsko or3/l numer 
urzędu oocztowego i nakleialv 
dodatkowy =a.czek za 40 ~ro-
szy. 

Po od1biór tak adresowanych 
listów trzeba zgłaszać sie z do 
woctem osobistym. a w przypad 
ku. gdy nadawca zapomni o d<>­
datkowym znac2'JkU uiścić 
pod.,,,rójna Ol)łatę. 

A ARTYKUŁ 10? 

NC.: Pracuj" od 1 !ftycznia 
1969 r. Urlop za ubiegły rok 
mam już wykorzvstany. Nie 
mogę jednak uzyskać urJopp 
bieżącego, bo zakład twierdzi, 
te w jednym roku pracownik 
nie może korzystać z dwumie­
sięcznego wypoczynku. Oznacza 
to. że jeden urlop bedzte tera,; 
zawsze w zapasie. praktycznie 
nie do wvkorzystania. 

RED.: za~az udzielania d'wu 
urlopów w 1ednym roku kalen­
darzowym nie istnieje. Istnieje 
za to art. Ul {ustawy o urlo­
pach). który stwierdza. - ?Ja­
kład oracv ma obowiazek udzie 
lenia pracownikowi urlopu w 
tym roku kalendanowym, w 
którym pracownik nabył d<> y,.ie 
lfo prawa. Obiekcje Pan; J>ra­
eodawcy ""l więc niczym nie u­
zasadnione. 
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